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Cenv prenumeraty:
w e Lwowie

bez. doręczenia do do­
mu miesięcznie . . zł. 5'80  

z dostawą do domu . zł. 6*10 
na prowincji 

z przesyłką noczt. zł. 6 ‘10
za granica zł. 9*00
Numer pojedynczy we A C . .  
Lwowie ! na prowincji m J  J '«

Słowo Polskie
wychodzi codziennie rano

C e n y  o g ło s z e ń :
Za 1 wiersz milimetr. (6Ł/i cm. 
szer.) w  zw3'kłycl ogłoszeniach  
gr. 20 , w nadesłanem i w  nekr. 
gr. 50, w kronice, repertuar 
dział gospodarczy, paski w  tek- 
cie ęr. 70, cod nagłówkiem  
.a pierwszej stronie zł. 1’—. 
Za jedno słow o w drobnych ogło- 
zeniach gr. 10, kupne i sprze 

taż słow o gr 12 , matrymonial­
ne, korespondencje prywatne za 
jłow c gr. 20, dla p u b lik u ją ­
cych pracy g i . 5. Z zasti ze- 
zeniem miejsc 25 prc. Zagrani­

czne o 5 0  oroc. drożę
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U progu gospodarczej 
sesji sejmu.

Znany jest nasz stosunek do istoty 
system u parlam entarnie dem okratycz­
nego, tj. do rządów  parlam entu w  
P aństw ie i Państw em , O drzucam y i 
zw alczam y ten sysrem , jako niem oral­
ny i niezgodny z najpierw szem i inte­
resami odrodzonej Polski państw ow ej 
przeżytek  liberalnej koncepcji pań­
stw a.

R ządy pom ajowe zlikw idow ały fa­
ktycznie system  sejm ow ładczy, znisz­
czy ły  p rym at party j politycznych w  
społeczeństw ie i s tw o rzy ły  w arunki dla 
budow y now ego ustroju państw ow ego, 
odpow iadająoego w arunkom  zmiemio- 
re j zasadniczo rzeczyw istości polity­
cznej i gospodarczej.

Nowy ten ustrój — najw ażniejsze i 
naczelne zadanie Obozu Rewolucji 
Majowej — zanim praw nie zostanie 
skodyfikownny, nabiera od la t pięciu 
żyw ej treści w prak tyce codziennej 
nowego obyczaju pierw szej w  dzie­
jach narodu polskiego silnej w ładzy  
rządzącej, w ychow ującej ten naród 
do rzeczyw istej sam ow iedzy państw o 
wei, jaka jest udziałem w szystkich 
historycznych wielkich społeczeństw , 
stanow iąc podstaw ę i gw arancję ich 
potęgi i znaczenia w  świecie.

Rola i znaczenie ciała reprezenta­
cyjnego w  Polsce, w yw odzącego swój 
rodow ód z Iiberalnej konstytucji m ar­
cowej — sprow adzone zostały  przez 
rządy pomajowe do określonej intere­
sem P aństw a m iary

Parlam ent taki jaki jeszcze de jure 
jest i być  musi, oparty  na duchu i li­
terze konstytucji m arcow ej —  stano­
wi dziś, dzięki przygniatającej w ięk­
szości naszego obozu, sp raw ny  kar­
ny instrum ent w ładzy  Daństwowej. 
W iększość nie „politykuje“, chlub5 się 
tern, że niema am bicyj „wyręczania** 
w ładzy  w ykonaw czej w  rządzeniu P ań  
stw em , ma pełną św iadom ość granic 
swoich kom petencyj i n ieprzekracza 
ich w zorem  erv  sejm okratycznej, 
gdy nigdy niew iadom o nyło, gdzie 
się kończy w ładza rządu a zaczyna 
w ładza parlam entu, gdy kom petencje 
w ładzy  rządzącej i ustaw odaw czej 
najchaotyczniej b y ły  ze sobą popląta­
ne. tw orząc w  społeczeństw ie tragicz­
ne poczucie bezrządu w  Państw ie, ży­
wo przypom inającego stan rzeczy  w  
zam ierającej państw ow o Polsce 18 
stulecia.

Zdyscyplinow ane podporządkow anie 
w iększości sejm owej kierow nictw u 
w ładzy  państw ow ej me ozn teza oczy­
wiście, że w iększość ta  jest bierną ma 
szyna. aDrobuiacą mechanicznie proje­
kty  ustaw  rządow ych i odrzuca ;ącą 
w taki sam  sposób wnioski opozycii. 
Doświadczenie mimonej sesji budże­
towej dowiodło ponad w szelką wątpli 
w ość, że praca rzeczow a tej w iększo­
ści w e w szystkich dziedzinach gospo­
darki państw ow ej by ła  owocna i po­
zy tyw na. W iększość produktyw nie 
w spółpracow ała napraw dę z Rządem  
w edle najlepszej woli i sil. Różniła sie 
natom iast zasadniczo od doryw czych 
i p rzypadkow ych w iększości z e-y  
sejm okratycznej tem, że nie określała 
— jak tam te — sw ego stosumtu do
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Wkłady o s z c z ę d n o ś c i o w e  U b e z p i e c z e n i a  n,a ż y c i e
zwyczajne od 1 złotego począw­
szy, płatne na każde żadanie, bez 
ograniczenia wysokości sumy.

Wkłady o s z c z ę d n o ś c i o w e
premiowe po 8  zł. miesięcznie 
z możliwością wygrania Kwoty 
zł. luOO w losowaniach odby­
wających się co kwartał.

Wkłady o s z c z ę d n o ś c i o w e  
w złotych w złocie.

bez badania lekarskiego, przy 
składieach począwsz" oć 3 zł. 
miesięcznie z wypłatą ubezpie­
czonego kapitału w razie do­
życia lub np. po śmierci (wy­
padku), a także ubezpieczenia 
posagowe.

W razie śm ierci u bezp ieczonego  
sp ow od ow anej w ypadkiem , P. ( .
0 . w ypłaca podw ójną sum ę u bez­

pieczenia.

I \  f i .  © .
Z a p e w n i a

1) pełne bezpieczeństwo wkładów,
2 ) możność natychmiastowego w: 

cofania złożonych meniędzy,
3) solidne onroceniowanie,
4} tajemnicę wkładów oszczędno­

ściow ych

G w a r a n t u j e
kwotą zł. 50; mil jonów  w  
gotówce I 'u  lokatach o- 
partych na złocie 29-ma 
olbrzym lem i nieruchomo­
ściam i.

Kapitały złożone w P. K. 0 .
1) zasilają wszystkie dziedziny ży­

cia gospodarczego,
2) Drzvczyniaja się do zmniej­

szenia bezrobocia,
3) prowadzą do wzrostu ogólne- , 

go dobrobytu.

Wk*aoy o s z c z ę d n o ś c i o w e
są  w  1 1 n e od wszelkich danin 
i pooatków, można le składać i po­
dejmować w każdym urzędzie pocz­
towym na terenie Rzeczypospolitej
bez względu na miejsce wyda­
nia książeczki oszczędnościowej

W szelka korespondencja z P« K . O. dotycząca 
obrotu oszczędnościowego jest b e z p ł a t n a ,
750 tysięcy czynnych książeczek oszczędnościowych P. K. O. 
to najlepszy d o w ó d  z a u f a n i a  społeczeństw a do te) naj- 
4523 większej instytucji oszczędnościowej w  Polsce.

Rządu politycznie, tylko ■ zeczowo,, że 
nie u w a ża ła  siebie za protek torkę

Rząou, od której kaprysu  zależy  jego 
istnienie, ale uznaw ała  się, w łą c z n ie

i jedynie za laboratorium  pracy rze­
czow ej dla Państw a.

T a sam a atm osfera m oralna, nowa 
atm osfera w  odrodzonej Polsce. i ta 
sam a m etoda pracy, now a metoda p ra ­
cy państw ow ej — stanow ić będzie me 
w ątpliw ie cechę, charak teryzującą se­
sję sejmową, która dziś się zaczyna, 
a k tó rą  dzięki szczególnym  w arun­
kom, w  jakich się zbiera, słusznie na­
zw ać można gospodarczą sesją parla­
mentu.

Sejm, zDierający się dziś, ma tw ó r­
czo i rzeczow o w spółpracow ać z Rzą- 

j dem nad uśm ierzeniem  szalejącego 
k ryzysu  gospodarczego; ma dopomóc 
Rządow i w  zwycięskfem  przetrw aniu 
przez P ań stw o  tego k ryzysu ; ma ul* 
żyć sm utnej doli bezrobotnycn; m? 
w ydobyć daniny na rzecz P ań stw a  od 
tych, k tó rzy  stosunkow o najmniej je ­
szcze dotknięci są kryzysem  i k tó rzy  
w dotychczasow ym  rozkładzie ofiar 
publicznych, najm niejszy w  proporcji do 
swoich dochodów, wzięli w  tych ofia­
rach udział: m a uczynić ogrom ny w y ­
siłek, aby  Drace R ządu nad utrzym a­
niem niezbędnej rów now agi budżeto­
w a ,  nic poszły  na marinę.

T o  jest zadanie i bezw zględny w o­
bec P aństw a obowiązek zbierającego 
się sejmu.

W ykonanie tych  zadań bezpośred­
nich, dziś z konieczności ponad w szy ­
stko w a żn ie jszy ch , w ykonanie skuter 
czne i pozytyym e — stw orzy  niezbę­
dne w arunki dla dOKonania dzieła za­
sadniczego, do którego ten sejm został 
pow ołany: praw nej zm iany ustroju.

U. r.)

POLSKA NA WĘGLOWE ,1 KONFE­

RENCJI W LONDYNIE.

Londyn. 30 w rześnia. (FAT). W  Lon­
dynie rozpoczęła dziś obrady  konferen* 
cja w ęglow a. Konferencja nie m a cha­
rakteru  urzędow ego i jest p ryw atną 
kom erencją producentów  W ielkiej B ry ­
tami, Francji, Polski, Niemiec, Czecho" 
Słowacji, Belgji i Holandji.

N .  € .  i . .  o r g a n i z a c j ą  i e l s g l n ą .
Oświadczenie min Jędrzeieuhcza w sprawie Naczelnego Komitetu Akademickiego.

W arszawa. 30 w rześnia. (B). Mini­
s ter W . R. i O. P . naw iązując do opar­
tego na uchwale senatu akadem ickie­
go zapytania jednego z rektorów , po­
dał do wiadom ości w ładz akadem i­
ckich, że działający na terenie mło* 
dzieży akademickiej t. zw. Związek 
Narodowy Polskiej M łodzieży Akade­
mickiej istnieje nielegalnie, gdyż statui 
jego w brew  wym aganiom  artykułu 
101, ustaw y  z 14 lipca 1920 r , o szko­
łach akadem ickicn nie jest zatw ierdzo­
ny  przez M inisterstw o W . R. i O, P.

W obec pow yższego ani związek N a i. 
P . M. A., ani też jego organy wyko- 
nawcze t. j. Naczelny Komitet Akade­
micki z siedzibą w  W arszawie, ora? 
miejscowo komitety akademickie z sie­

l i  elefomem od naszego korespondenta).

dzibą w  odnośnych miastach uniwersy. 
teckich nie mogą być przez władze a- 
kademickte uznawane, a tembardzie; 
nie może być popierana w  jakikolwiek 
sposób Ich działalność.

W  szczególności nie wolno zezw a­
lać na ściąganie przez Kwestury kół 
akaaemicKicn wktadek na rzecz związ­
ku Nar. F. M. A., względnie jego orga­
nów Iud agend jako tez dopuszczać, a- 
by legalnie istniejące stowarzyszenia 
studenckie, jak n. p. Bratnia Pom oc na 
rzecz tegoż związku wkładki pobiera­
ły, lub subwencjami z własnych fundu­
szów  związek popierały.

Rów nocześnie p m inister zw rócił u‘ 
wagę, że z początkiem  bież. roku aka­
demickiego upływa kadencja w ładz

J zy iazk u  Nar. P . M, a . i w  zw iązku z 
tem  należy się spouziew ac próo prze­
prow adzenia na terenie kói akadem i­
ckich w yborów  now ych w łaaz  zw iąz­
ku, co  uw ażać należy jako a k t  nielegal­
ny, którego w ładze akadem ickie dopu 
ścić nie mogą.

Min. Jędrzejew icz zaznaczył dalej, 
że zarządzenia niniejszego nie naieży 
tra ittow ać jako zasadniczego przeciw ­
staw ienia się M inisterstw a dążeniu 
m łodzieży akadem ickiej do posiadana 
reprezentacji ogólnych jej interesów  
tak  na terenie w ew nętrznym , jak ze­
w nętrznym , jest jednak obow.ązkiem 
M inisterstw a i władz jemu podległych. 

,
(Ciąg dalszy na str. drugiej).



..SŁOW O PO f5fC !P“ - r  r ro  z dnTa *  ••października 1931. v  o  :i fl i  *

(Ciąg tfaJsay ze strony  1-szcj.)

a b y  dążenia te b y ty  realizow ane w 
ramach ob ow iązu jących  przepisuw, 
k tóre przez Związek Nar. P . M. A. zo­
sta ły  całkow icie Z lek cew ażon e.

* * *

Zaznaczyć należy, żc Związek Nar. 
P. M. A. i jego egzekutyw a N. K. A.. 
jak w ynika z pow yższego oświetlenia 
istnieją nielegalnie i działając bezpraw ­

nie uznaw ane były za reprezentację o- 
gćlno .  akadem icką jedynie przez Mio- 
dzież W szechpolską i była w yraźną 
ekspozyturą party jno  -polityczną „Mło 
dych O. W . P.łJr Młodzież prorząduw a, 
k tóra naogół w  w yborach do N. K- A. 
udziału nie brała, zarów no jak mło­
dzież socjalistyczna i ludowa nigdy nre 
uznaw ała N. K. A. za reprezentacje o- 
gólną M łodzieży akademickiej, przeć,- 
wnie naw et częstokroć w ystępow ała

w yraźnie przeciw  jego posunięciom 
mającym charak ter g ry  politycznej, a- 
ranżowane.i przez przew ódców  S tron­
nictw a Narodowego na terenie akade­
mickim.

Podkreślić należy, że jasne potw ier­
dzenie przez m inistra ośw iaty, nielegal­
ności Z w. Nar. P . M. A. przyczyn; się 
niew ątpliw ie do oczyszczenia atm osic- 
ry  w  życiu m łodzieży akademickiej.

. = □ =

Chiny i Japonia przyjęły rezolutię tjenswską
-G;.d Rady L.?i zamknięta. —  Delegaci opuszczała Genewę.

Cienewa. 30 w rześnia. (P óT ). W c ią ­
gu dnia dzisiejszego m iały miejsce u- 
kłady, p rzy  pośrednictw ie generalnego 
sek re tarza  Ligi, pom iędzy delegrram i 
Japonii i Chin w  spraw ie likwidacji 
konfliktu w  M andżurji. Chodziło o u- 
stalenie tego rodzaju rezolucji Rady, 
która  m ogłaby być przyjęta przez obie 
strony.

O godz. 16, zebrała  się Rada na za­
pow iedziane posiedzenie, jednakże z 
pow odu niemożności osiągnięcia zgody 
na treść  rezolucji ze strony  Japonji i 
Chin, R ada odroczyła się ponownie.

O godz. 17‘30 przew odniczący Zgro­
m adzenia o tw orzył posiedzenie R ady.

P o  krótkich ośw iadczeniach przew o­
dniczącego R ady, delegatów  Chin i Ja- 
ponji. przedłożona została rezolucja 
fneśd  następującej:

R ada uznaje w agę deklaracji rządu 
japońskiego, w edług której me m a on 
żadnych zamiarów terytorialnych w  
Mandżurji.

R ada przyjm uje do wiadom ości de­
klarację przedstaw iciela Japonji, w e­
dług której rząd jego w  dalszym  ciągu 
bedzie ew akuow ał wojsko, w  miarę, 
jak bezpieczeństw o życia i mienia o- 
byw ateli japońskich będzie skutecznie 
zabezpieczane i ma nadzieję w ykona­
nia tych  zam iarów  w  najbliższym  cza­
sie.

R ada przyjm uje do wiadom ości de­
klarację przedstaw iciela Chin w edług 
której rząd  iego bierze na  siebie odpo­
wiedzialność za bezpieczeństw o oby­
w ateli japońskich i rodzin ich poza 
strefa kolej! żelaznych, w  m iarę ew a­
kuowania wojsk japońskich i pow rotu 
w ładz lokalnych chińskich.

R ada przyjmuje do wiadomości, że 
przedstaw iciele Chin i Japonji dali za­
pewnienie, że rządy  ich pow ezm ą 
wszelkie potrzebne kroici, by  niebez­
pieczeństw o konfliktu nie pogorszyło 
się.

Rada żąda od obu stron, by  uczyni­
ły  w szystko  dla przyspieszenia po­
w rotu norm alnych stosunków  między 
obu stronam i i w  tym  celu w  dalszym  
c ągu w ykonyw ały  spiesznie pow zięte 
ptzez nich w yżej wym ienione zobowią­
zania.

R ada żąda od stron, by nadesłały 
komisji kom pletne informacje o svrua- 
cii w' Mandżurji.

R ada zadecydow ała zebrać się po­
nownie w e środę, 14 października b. r. 
d!a zbadania sytuacji jaka zapanuje w  
tym  czasie, biorąc pod uw agę zebranie 
się wcześniejsze w  razie nieprzewi­
dzianych w ypadków .

Rada upoważnia sw ego przew odni­
czącego do odw ołania zebrania na 
dzień 14 października b. r. w tym  w y ­
padku, gdyby po naradzie z jednym  z 
członków  R ady  a w  szczególności z 
przedstaw icielam i obu stron zaintere­
sow anych zadecydow ała ona na m ccy 
informacji, k tóre o trzym a, że rozwój 
w ypadków  uczyniłby to zebranie Ra“ 
dy zbędnem

P o odczytaniu tej rezolucji p rzedsta­
wiciele Chin i Japonji złożyli krótkie 
ośw iadczenia, poczem rezolucja została 
jednomyślnie przyjęta.

W zakończeniu posiedzenia przew o­
dniczący podkreślił, że zastrzezem a u- 
czym one p rzez przedstaw icieli obu 
stron  interesow anych, nie czynią żad- .

nych zmian w treści wniesionej i przy­
jętej rezolucji.

Na tern zam knięto posiedzenie Rady, 
które jest ostatniem  w? obecnej sesji.

Dziś w ieczorem  i w  ciągu dnia ju­
trzejszego opuszczają Genewę pozosta­
li tu jeszcze delegaci na XII Zgroma’ 
dzenie Ligi Narodów.

O^snnikarze bułgarscy 
w  Warszaw-e i

f , ,    - i
» j  i fi

Warszawa. 30 w rześnia. (PAT). Dziś 
rano bukareszteńskim  pociągiem pospie 
cznym  przybyła  ao W arszaw y  w yciecz 
ka dziennikarzy bułgarskich w liczbie 
10 osób, W ycieczkę prow adził p. Si 
lianów.

Na powitanie przybyli na dw orzec 
przedstaw iciele w ydziału prasow ego
M. S. Z. z naczelnikiem CnrzanowsKim 
na czele, charge d afraires bułgarski w  
W arszaw ie, liczne grono dziennikarzy 
i liczna kolonja bułgarska.

W  ..imieniu Związku Syndykatów  
dziennikarzy polskich pow itał gości 
red. Bazylew ski W  odpowiedzi zabrał 
głos przew odniczący w ycieczki d Sy- 
Iianow dziękując za serdeczne przyję­
cie.

Po powitaniu goście odjechali do ho­
telu Rzymskiego.

Hittlerowcy obrzucili obelgami Uwala i Ruanda
z n a m i e n n e  z a k « ń c 7 e m e  b e r l i ń s k i e j  w s z y t y .

Essen. 30 w rześnia. (PAT.) Na dwor 
cu koleiowym  w  Hamm, podczas p ize  
jazdu irancuskich ministrów do Pary­
ża, duszło do zajścia wyw ołanego  
przez dwóch hittlerowców w czasie 
oostoju pociągu na peronie.

Hittlerowcy w yw ołali wielką awan­
turę, obrzucając stekiem obelg mini­
strów-

Policja aresztowała obydwóch. Oka­
zało się, że byli to posłowie do Reichs 
tagu Kaufmann i Feller, obydwaj z Ei- 
bersfeidu.
OWACJA NA DWORCACH BELGIJ­

SKIM I FRANCUSKIM.
Jeumont. 30 września. (PAT.) Laval

i Briand, którzy  przejeżdżali prze,. 
Jeum ont w pow rocie z Berlina zmu­
szeni byli w śród  ow acyj zebranej na 
dw orcu publiczności w ypow iedzieć 
kilka siów , w  których zapewnili, iż 
wedle najlepszej woli pracow ali w Ber 
linie na rzecz pokoju.

Lecdjum- 30 w rześnia. (PAT.) P rze ­
jeżdżających przez Leodjum m inistrów  
Lavala i B rianda w itano niezwykle 
serdecznie. Z górą 500 osób zebrało 
się na dworcu. Tłum pow iew ał chorą­
giewkam i o barw ach narodow ych fran 
cuskich, w znosząc okrzyki na cześć 

! Lavala, B rianda, Francji i pokoju.

JAK POW ITANO W  PARYŻU 
POW RACAJĄCYCH M INISTRÓW .

W arszaw a. 30 w rześm a. (G) Z P a ­
ryża donoszą: Laval i B riand prży-
byli w czoraj o godz. 23 10 do P aryża. 
Pow itanie m inistrów  francuskich byfo 
bardzo serdeczne. Okoto 5000 osób u- 
rządziło burzliw ą ow ację ministrom, 
opuszczającym  dworzec. Rozległy się 
okrzyki: Niech żyje Lava’l, niech żyje 
Briand. niech żyje pokój! W obec na- 
poru tłumu policjanci z trudem  utoro­
wali drogę ministrom. O bdarow ani bu 
kietami kw iatów  przy  dźw iękach Mar 

l syljanki m inistrow ie odjechali na Qua'
' d‘O rsay.

w m sm ssB m am

„Misja naitardziej d il^katne.
Co mG«i Laval o wyniku narad z Bruninolem i Curfcussm.i i

Jeum op, 30 w rześnia (PAT.). W 
czasie drogi pow rotnej z Berlina p re ­
m ier francuski Laval ośw iadczył spe­
cjalnemu korespondentow i H avasa, iż 
m inistrowie francuscy spełnili w B er­
linie misje najbardziej delikatną, jaka 
mogła p rzypaść  im w  udziale.

Podsunęliśm y Rrueningow i m yśl — 
mówił L ara! — utw orzenia franc.usko- 
niem ieckieeo kom itetu gospodarczego. 
P ro jek t ten został zrealizow any w  to­
ku naszych rozmów, N iezw łocznie bę­
dzie ukonsty tuow any kom itet, k tóry  
zajmie się rozw aż er i em problem ów 
gospodarczych interesujących nasze 
dw a narody.

Na tem  polu zrodziła się nadzieja 
iż w  ten  soosob w łaśnie ustalono no- j 
w ą m etodę postępow ania. W obec po­

wagi i trudność, zagadnień, jakie na­
leży zaznaczyć, że jedynie intencje, 
które byiły p o dstaw ą tej inicjatyw y. 
W szystkie zarządzenia, jakie będą pod 
jęte w  celu zrealizow ania nadziei, któ­
ra  opanow ała  św iat prow adzą nas w 
k.erunku w iększej rów now agi i p rzy­
czynią się do utrw alenia pokoju 

Nie pośw ięci'iśm y ani cząstk i inte­
resów  francuskich poszukując możli­
wości pogodzenia ich w  obecnych oko 
Hccnościach "z koniecznością osiągnię­
cia solidarności m iędzynarodow ej. Jak 
w czoraj w  Berlinie, tak sarno nieba­
wem  w  W aszyngtonie uczvnię w  unie 
niu Francji w szystko, co jest w mej 
m ocy, aby  w ziąć udział w  soemianiu 
now ych i ciężkich zadań, jakie kryzys 
św iatow y nakłada na rząd francuski.

0 czem n<e mówiono w Berlinie.
Infor.Tiaiie z n emieckich „kó ł

Berlin. 30 w rześnia. (PAT.) Jak  się 
dowiaduje „Bórsen Z tg “ z kół m iaro­
dajnych, na konferencji francusko-nie- 
mieckiej nie b y ły  poruszane problem y

natu ry  politycznej. Również nie om a­
w iano kw eslji reparacji.

Spraw am i terni nie będzie się zaj­
m ow ał tak zw any kom itet m ięćzyini-

N A 6 0 Z E N 5 T W 0  Z A Ł O fcM i
za spokój duszy ś. p.

Zygmunta hr. Zamoyskiego
odbędzie się w piątek dnia 2-ąo października 1931 r. o godzinie 10-tej 

w kościele archikatedralnym w e Lwowie przed wielkim ołtarzem.

m sterjalny, poniew aż w ychodzi się 
z założenia, że sp raw y te należą w y­
łącznie do kompetencji poszczególnych 
państw . T ak  same- nie poruszano spra 
w y udzielenia Niemcom kredytów '.

W edle „Bórsen Ztg.“ nie odpowiada 
praw dzie info-macia jakoby p^zedmio 
tem Konferencji było zagadnienie d y ­
skontow ania przez Francję weksli so­
wieckich-

W praw dzie rozpatryw ano kw estię 
now ych rynków' zbytu, nie oznacza to 
jednak,-że dla zbytu tow 'arów  niemiec 
loch i francuskich mają być podzielo­
ne rynki zagraniczne.

Ze strony  Francji w ysunięto kw ęstję 
żeglugi morskiej, jednak Niemcy fnSaly 
odpowiedzieć, że w  rokowaniach tych 
muszą w ziąć także udział W iochy, a 
perz a tam Anglja i inne kraje zain tere­
sow ane w żegludze m iędzynarodow ej.

W edle „Bórsen Ztg.“ sprawm orga­
nizacji komitetu niem iecko-trancuskie- 
go. W brew dotychczasow ym  pogło­
skom rozpow szechnianym  w  prasie 
niemieckiej i zagranicznei nie zostata 
dotychczas uregulow ana.

Berlin,, 30 w rześnia. (FAT.) Kan­
clerz R zeszy złożył w czoraj prezyden 
tow i H indenburgowi w yczerpujące 
sprawmzdanie o rokow aniach z nurfL 
stram i francuskuni. Rów nocześnie mi­
nister soraw ' zagr. Curtius przyjął am ­
basadorów  i posłów  „tych  m ocarstw , 
k tóre są zainteresow ane rokowaniam i 
francusko-niem ieckiem i“, aby  poinfor­
m ow ać ich o utw orzeniu francusko- 
niemiecktej komisji gospodarczej i o 
jej planach na przyszłość.

HcMGtiEN KLAWE naśladują,
jedna) tylKc ory- li |  ft U l C 

ginalny z firn.ą ** K- “  ”  "
3400t l e c  z  y

12546289
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Niemcy zarzucają itiiąiii torpedowanie msid
Nowe obostrzenia postanowień dewizowych w Rzeszy.

W arszawa, 30 w rześnia. (G). Dono­
szą z B erlina: Agencja R eutera zas ta ­
naw ia się w  dłuższym  telegram ie z 
-nndynu zam ieszczonym  w  prasie ber 

lińskiej nad w pływ em  k ryzysu  funta 
angielskiego na niemieckie życie gosno 
darcze. W  następstwie załamania się 
kursu funta i walut szeregu państw rzu 
corm na rynek niemiecki wielką ilość 
niemieckich papierów wartościowych  
będących w  posiadaniu zagranicy. Od­
pływ  kredy tów  zagranicznjrch z Nie­
miec jest zjawiskiem , k tóre od dłuższe 
go czasu w ystępuje.

R euter wyraiża przekonanie, że pr,ze'd 
w czesne otw arcie giełd niemieckich 
może w trąc ić  banki niemieckie w  no­
w e trudności, lisiaienle kursu walut 
zagranicznych orzez Bank R zeszy daje 
podstawę do wątpliwości, czy  Niem­
cy po wygaśnięciu układu w  sprawie 
u i ew yc ofyw ania kró tko term  in ow ych 
kredytów zagranicznych będą mogły  
utrzymać markę niemiecka na paryte­
cie złota.

Mimo zapew nienia Bruem nga w  nie 
rmeckich kołach finansow ych panuje 
pow szechny po g h d , że kanclerz p rzy ­
rzekł wiecie; niż może dotrzym ać.

Telegram  R eutera  w yw oła ł w  Ber­
linie silny oddźwięk.

Pisząc j  angielskich usiłowaniach 
storped' iwania marki niemieckiej 
prasa berlińska przypisuje tenden­
cję tego doniesienia angielskim ko­

łom finansowym.
Pism a podają dale,, że ze s trony  an- 
gicljskt&j nam aw iano Bank R zeszy  do 
pójścia za w zorem  Banku Anglii.

Bedfn, 30 w rześnia. (PAT.), Z kół 
rzad iwych kom unikują:

Dopływ dewiz do Banku R zeszy 
w zrósł znacznie w  ostatnich dniach, 
W  celu poddania kontro!; zapotrzebo­
wania dewiz

zamierza sie wprowadzić w  życie  
nowe obostrzenia m t istniejących 

postanowień dewizowych
które to obostrzenia opublikowane b ę ­
dą w  najbliższym  czasie.

Trudności rumuńskich eksporterów  
zboża.

Berlin, 30  w rześnia. (PAT.). W ładze 
giełd to w aro w 3rch w  K onstancy i B ra- 
ile zawiadommy te1egraficznie zarząd’ 
berlińskiej giełdy tow arow ej, że ze 
w zelędu na spadek funta eksporterzy 
zb^ża nie potrafią w yw iazać się z 
zawartych umow. K upcy m m uńscy do 
m agaia się uznania przy  rozliczaniu 
kursu fun+a w  dniu 19 tom. albo też za­
p ła ty  w  złocie.

Nowy donływ złota do Banku 
Francuskiego.

Paryż. 30 w rześnia. Agencja filgan- 
sow o -  ekonomiczna ośw iadcza, iż jest 
upow ażniona do lak naikategorycznie? 
szego zanrzeczenia pogłoskom dotyczą 
cym maiacego niebawem nastąpię za­
mknięcia giełdy paryskiej, czy  też  za­
w ieszenia tra n s a k c ji  bankow ych. 
Agencja tw ierdzi, że tego rodzaju 
ew entualności nie należy ani na chwilę 
bra<< w  rachubę.

Cherbourg, 30 w rześnia. (PAT.). P a­
rowiec Maurytania przywiózł tu lftfl 
tys. dolarów w  złocie, które Są prze­
znaczone dla Banku Francuskiego.

W łoskie ośw iadczenie w  skraw ie lira.
W arszawa. 30 w rześnia. (PAT.) Am­

basador w łoski w  W arszaw ie  Yantelli 
R ey nadesłał nam  następujący list: 

Zaprzeczam w  soosób najbardziej 
kategoryczny i formalny, jauoby rząd 
italski zamierzał zmienić poziom Sta­
bilizacji lira, przewidziany w  ustawie 
z dnia 21 grudnia 1927 r.

Sytuacja w  Turcji pogarsza się. 
Stambuł. 30 września, (PAT.) Jak 

podaje agencja H avasa  z kół dobrze

(Telefonem od m szego  ko-espondeata).

poinform ow anych w  Ankarze, sytua­
cja finansowa w  Turcji pogarsza się.
Na w czorajszej radzie m inistrów  roz­
w ażane b y ły  jak najdalej idące zarzą­
dzenia w  celu zabezpieczenia gospo­
darki kraju przed w strząśnieniam i spo

w odow anetni kryzysem  innych k ra ­
jów.

Finiandja i Łotwa utrzymują złoty  
parytet.

Helsinki. 30 w rześnia. (PAT.) D y­

rekcja Banku państw ow ego zaprze­
cza, jakoby Finlandia miała pójść śla­
dami Szwecji i Norwegii i odstąpić od 
bazy  zlotow ej w aluty  finlandzkiej. Na 
cisk zagranicy na m arkę fińską jest 
bez porów nania siabszy, niż na w alu­
ty  innych państw  skandynaw skich.

R yga 30 w rześnia. (PAT.) Łotew ­
ska agencja telegr. upoważniona zo­
sta ła  przez m iarodajne sfery do o- 
świadczenia, że w ykluczone jest znie­
sienie złotego pary tetu  w aluty łotew ­
skiej-

= □ =

Dziś oaakiwane jest efcjpose premiera M o ra .
W arszawa, 30 w rześnia. (B). W  ko­

łach politycznych w  dalszym ciągu 
podtrzym ują tw ierdzenie, że na posie­
dzeniu sejmu w  dniu 30 bm. zabierze 
głos premjer Prystor i w ygłosi exDose 
o gólnej sytacji gospodarczej na tle 
kryzysu wszechświatowego.

W obec zapow iedzianego przem ó­
w ienia p. prerm era p rzy  nierw szem  
czytaniu  szeregu projektów  ustaw  klu­
by opozycyjne zapowiadają, iż zażą­
dają otwarcia dyskusji i zabiorą głos 
w sprawie expose.

Dziś zapow iedział to już prof. R y- 
barsk i w  imieniu Klubu Nar. rozm aw ia 
jąc  z dziennikarzam i z Klubu Narodo­
w ego. P raw dopodobnie zabiorą też w  
takim  razie głos stronictw a P P S . i 
Ludow e, a b y ć  może rów nież Ukraiń­
cy  i Niemcy,

W obec teigo można się spodziewać, 
że posiedzenie przedłuży się i potrwa 
conaimniej kilka godzin.

Szereg nowych projektów 
ustaw.

W arszawa, 30 września. (6 ). Dziś

(Telefonem od naszego korespondenta).

po południu odbyło się pod przew odni 
ctw em  prem iera P ry s to -a  posiedzenie 
R ad3 M inistrów, na którem  w  dal­
szym ciągu om awiano sp raw y  zw iąza­
ne z budżetem  na rok 1931/32 oraz 
uchwalono szereg projektów  ustaw , 
które będą jeszcze doaatkow o wnie­
sione na sesię sejm owa poza już 
wniesionemi 98-miu projektam i.

Przpd wyborami wicemar­
szałków ss mu.

W arszawa, 30 w rześnia. (B). Pod  
przew odnictw em  prezesa S ław ka od­
było sie dziś posiedzenie prezydium  
B 3W R .

Ju tro  obradow ać będzie pełny klub 
parlam entarny. Jak słychać w icepre­
zesem klubu na miejsce śp. T . Hołów- 
ki desygnow any będzie w icem arsza­
łek S tanisław  Car, b. m inister spra­
w iedliwości.

W arszawa, 30 w rześnia. (G). P rasa  
donosi, że na stanow iska w icem arszał 
ków  seimu w ysuw ane są kandydatury  
b. min. M icdzińskiegc i pos. Roga.

Reorganizacja biura 
sejmowego.

W arszawa, 30 w rześnia. (B). M ai- 
szałeik sujmu zatw ierdził now y statut 
organizacyjny biura sejmu i przedło­
żył go prezydium  R ady Ministrów do 
zatw ierdzenia.

Nowy projekt po ra p ierw szy  regu­
luje praw nie organizację biura sejmo­
wego. W edtug nowego statu tu  biuro 
se.,mu azieli się na trz y  w ydziały : 
prac parlam entarnych (z p. Sm olar­
skim na czele), w ydział adm im stacyj- 
ny ^kier. M ieroszewicz) oraz- na biblio- 
ickę s 1 jmu i senatu i archiwum ) p. Ko­
łodziejski).

Zaznaczyć należy, że now a reorgani 
zacia biura sejm owego w prow adza 
szereg efektyw nych oszczędności, 
zm niejszających ogólny budżet sejmu. 
Podczas gdy  w  roku 1929/30 budżet 
w ynosi1 około 9 milionów, a  w  roku 
obecnym 7.672.00C w  now ym  prelimi­
narzu budżetow ym  budże*- sejmu w y­
nosi tylko 6.204.000, w liczając w  to już 
daw ne zaległości.

B. kolejarz strzela do sweęo szefa.
Nieudały zamach w warszawskiej dyrekc kolejowej.
W arszawa. 30 w rześnia. (PAT.) Dziś 

o godz. 12.30 w południe w szed ł do 
gabinetu w icedyrek to ra  w arszaw skie; 
dyrekcji koleji państw ow ych osobnik, 
k tóry , po krótkiej w ym ianie zdań 
z dyrektorem , oddał doń kilka s trza­
łów  rew olw erow ych. S trza ły  te na

szczęście chybiły .
Spraw cą nieudałego zam achu , oka­

zał się niejak1' S tanisław  Poniatow ski, 
zam ieszkały w e w si W asyliszki, pow. 
Szczucin, w ojew ództw a now ogrodz­
kiego, b. funkcjonariusz PK P. Ponia­
tow ski został aresztow any.

nowski i A dam czew ska to m ałżeń­
stwo.

Poszkodow anych w  tej spraw ie jest 
kilkadziesiąt osód . W  imieniu ich w y­
stępuje p Komorowski, skarżąc 3o ja- 
nowskiego i A dam czew ską z art. 578 
k. k., ponadto zaś p rezesa Związku p. 
Łow kow icza za niedbalstw o i niedo- 
zór.

Prace nad kodeksem kar
Skandal w warsz. Związku Lokatorów, i nym ostatecznie zakończone.

Kierownik i sekretarka biura defraudantami.
i relętorern od naszego kifestum ienr-,!

W arszawa. 30 w rześnia. (G). Do 
p rokuratora  przy sadzie okręgow ym  
w płynęła skarga p. K. Kom orowskie­
go, ujaw niająca wielkie nadużycia w 
Związku lokatorów  i sublokatorów 
W edług brzm ienia skargi kierownil< 
biura Związku M. Bojanow sk’ ora-' 
sek re ta rka  Związku p. Adam czew ska 
donuścili się licznych przyw łaszczeń 

W ielu członków  Związku w ysyłało  
za pośrednictw em  Związku piemądze 
gospodarzom  kamienic, w których mie 
szkali, a k tó rzy  będąc w  zatargu z lo­

katoram i, nie chcieli przyjm ow ać ko­
m ornego. Pieniądze te b y ły  odbierane 
z pow rotem  z poczty  przez p. Boja- 
nowskiego i d. Adam czewską, człon­
kowie jednak już ich nie ogladan, 

Część recepisów  pocztow ych w y d a­
nych przez p. A dam czewską, jest sfał­
szow ana, P. Boianow ski w ykręcał się 
przez cały  miesiąc od zw rotu pobra- 
tiycn sum, zw alając w szystko  na nie­
uchw ytną w' ostatnich czasach sekre­
tarkę A dam czewską. Poszkodow ani 
zdołali w reszcie stwie*dzić, że Boia-

Do P. T. Prenumeratorów!
D o num eru 269-go dołączyliśmy czeki P. K. O ,, za 

pom ocą  których upraszam y o nadesłania na nasze konto  
Nr. 150.660 prenum eraty  za miesiąc październik P renum era tę  
m ożna nadsy łać  także przekazem pieniężnym.

Prenum era ta  mies.ęczna wynosi wraz z p rzesy łką  p o ­

cztową lub dos taw ą do  dom u 4* j L O  s.!*®

O  ile kw ota  należna z a  pow yższą  prenum era tę  nie 
w płynie a o  nas do 13 października w dniu tym wstrzy­
mamy dalszą wysyłkę num eru.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 30 w rześnia (B). Kole- 
g ;um uchw alające komisji kodyfikacyj 
n e \  przyjęło 28 bm. projekt ustaw y 
w prow adzającej kodeks karny. Dnia 
29 bm. sekre tarz  generalny komisji 
kodyfikacyjnej orof. R aoaport z t-ży ł 
m inistrowi spraw iedliw ości projekt tej 
ustaw y celem  skierow ania go na dro­
gę realizacji ustaw odaw czej łącznie z 
poprzednio już złożonym  17 września 
projektem  kodeksu karnego.

Wisła ood Warszawą epada
(Telefonem  od naszego korespondent?)

W arszawa, 30 w iześnia. (G). Dziś 
z ian a  spłynęła pod W arszaw ą kolo­
salna fala przyboru osiągając 4.86 m. 
ponad zero w odow skazu w arszaw ­
skiego.

Najgroźniejsza sytuacja by ła  po pól 
nocy, zw łaszcza w  dole W isły  u brze­
gów  niżej położonych m iejscowości 
Pelcow izny, M arym ontu, Bielan i Ło 
rrianek. Zaledw ie 14 cm. brakło w  nie 
k tórych m iejscach, aby w oda przekro­
czyła brzeg, zalew ając niziny

O godz. 8 wudo wskaż zanotow ał 
spadek Wody, którj- trw a  obecnie 
stale.

« = □ =
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2 mm na wszei »e tu ory rnęskia, t  
kostiu m y i pf<5sz.czt damskie, y

mundurki studenckie
£()»?

MARSZALEK PIŁSUDSKI WYJEŻDŻA 
DO EGIPTU?

W  WIELKIM WYBORZE 0 ' 2 Z

tT elcfo icm  ot! in szego  korcspondeintal.

W arszawa, 30 wi/.eśnia. IB). ..W ie­
czór W arszaw sk i'1 (wieczorne w yda­
nie „ABC") p ed a :e dziś wiadom ość o 
zam ierzonym  jakoby w y jeżd żę  m ar­
szałka Piłsudskiego na odpoczynek do 
Egiptu. Rejestruiem y tę wiadomośp, z 
ooow iązku dziennikarskiego i zazna­
czamy- że koła oficjalne żadnych m- 
formacyj o wyjcździe tym nie podaja.

TOWARY DOBOROWE. CENY NflHłtfSJF (naprzeć w  Katedry)

Ś. p. WiHd Lewicki.
Zgon iednego z l a t o ^ e l  „SłGWd Polsk ego .

Z.EBRANIE CZŁONKÓW KOMISJI 
REFORM ROLNYCH BBWR.

(Telctonem od naszego korespondenta1
Warszawa, 30 w rześnia. (B). W lo-

P rzsdw czoraj, 29 września, zm tr! 
w Siednskach-Bogiirzu, jeden z tych, 
k tó rzy  byli przed laty czynnie zain­
teresow ani przy pow staw aniu „Słowa 
Polskiego11 — W itold Lewicki,

kału klubu 'parlam entarnego BBWR. J
odbyło sie dziś posiedzenie grupy po­
słów  BBW R. w chodzących w sk h d  
komisji reform rolnych.

W  zebraniu w ziął udział m inister 
reform rolnych Kozłowski, przew odni­
czy ł pos. Chyła. P . m inister omówił 
prace m inisterstw a przy scalaniu, par­
celacji, melioracji, serw itutach, oraz 
projektach ustaw  wniesionych do sej­
mu. W  dyskusji zabierali głos posło­
wie Gwiżdż, Leclmicki. Kielak, Chyła 
Tysz-kiewicz i Rakowski Szczegóło­
wych odpowiedzi na poruszone zaga- 
d-nia udzielali min. Kozłowski i dyr. 
Sciborows'ki.

SPRAWA LITERATÓW - KOMUNI­
STÓW PRZEKAZANA SED/IEM U  

Ś! EDCZEMU.
W arszawa, 30 września. (PAT,). 

Jak donosi prasa, głośna spraw a a re ­
sztow ania literatów  Broniewskiego, 
Hempla i in. za działalność komun sty ­
czna znajduje się dotychczas w ręku 
w iceprokuratora do spraw' politycz- j 
nych, k tó ry  polecił dochodzenie wisie- j 
pne przeprow adzić urzędow i śledcze­
mu. W czoraj urząd prokuratorski prze 
kazał ak ta  sędziemu śledczemu do 
spraw  kom unistycznych, celem - p rze­
prow adzenia szczegółow ego ś'edztw a 
w tej spraw ie.

180 ŚWIADKÓW OSKARŻENIA 
W SPRAWIE BRZESKIEJ.

W arszawa, 30 w rześnia. (P A D . Jak 
donosi p rasa do dnia w czorajszego nie 
w płynął jeszcze do sadu sprzeciw  ze 
strony p o z o s t a ł y c h  w S D Ó łosk arżonych  
w  spraw ie brzeskiej. Oskarżonem u 
Putkow i upłynął term in  zfożema sprze 
ciwu w czoraj W itosowi upływ a dzi­
siaj Sawickiem u 1 października. Bar- 
Iickiemu 2 października. W ezw ania na 
■rozprawy zarów no oskarżonym  jak i 
św iadkom  w  l ic z b ie  o k o ł o  180 już ro­
zesłano. ,

ODEZWA KS. PRYMUSA HLONDA.
Poznań. 30 w rześnia. (PAT) P rym as 

Hlond ogłosił odezwę naw ołującą die­
cezja n do przyjścia z pomocą bezrobo­
tnym.
PRZERWA W LOCIE KPT. KARPIŃ­

SKIEGO.
Warszawa. 50 w rześnia. (PAT). Nie­

pogoda i gęsia mgła nie pozw oliły ka­
pitanowi Karpińskiemu, oraz niż. Su­
chodolskiemu przedrzeć się nrcez Ainy. 
W ylądow ali oni w czoraj o godzinie 
12*20 w Turynie. Bałszy 'ot mają pod 
jąć w dniu 30 b. m. gdy warunki 
atm osferyczne utoożIiwT, przelot nad 
Alpami.

DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE 
WE LWOWIE.

Lwów, l października.
W czoraj o godz. 7 rano targnęła się 

na sw e życia 21-letnia .służąca Anna 
' Adaruówna (ul. Bernsteina 1- 14). 1’ a 
orzepłukaniu żołądka uaalo się ią ura- 
‘owac.

Nie udał się również zam ach sarno- 
oójczy 31-lenilei Julji Bordon, (Zniesie 
me, ul. Równa 11), która  w czoraj o g. 
i5-t-ej usiłow ała się otruć spirytusem  
'enaturow anym ..

Urodził sie on w r. 1859. P racow ał 
dużo i w ybitnie jako publicysta i dzień 
liikarz. Był pozatem  posłem do parla­
mentu austrack ieg o . Gdy Stanisław  
Szczepanow ski stw orzy ł nową pla­
ców kę polskości i trybunę swego pło­
miennego patriotyzm u — „Słowo Pol­
skie", W itold Lewicki bj ł jednym 
z najw ybitniejszych członków redak­
cji. W  1-szyrn num erze pisma ukazał 
się m. i. jego artykuł.

Późniejsze lata przeniosły jego dzia 
łalność w inne strony. Był więc, oko­
ło roku 1905 naczelnym  redaktorem  
w arszaw skiego „Słow a", potem zało­

żył i sam redagow ał ..Dziennik Kijów 
; * k i“ .
i P rzez pewien czas w ydaw ał w Wie 
j dniu ..Przełom 11 — dw utygodnik, któ­

rego w spółpracow nikam i byli: Maria
I Konopnicka i Kazimierz Tw ardow ski.

W  r. 1910 renrezetTow a śp. Lewicki 
rra so  polska nn wielkich uroczysto- 
ścipDi ku czci Kościuszki i Pułaskiego 
w Stanach Zjednoczonsch Ameryki 
Północnej.

O prócz wwteżonei działalności pu- 
bhcystycznei. b ra ł udział w  żvciu spo- 
Mcz-nem, Był w iceprezesem  Kasyna i 
Kołn Lit. Art. za. p rezesury  Potockiego.

Po wojnie W itold Lewicki usunął sie 
od życia publicznego Gnębiony choro­
bą przebył ostatnie lata życia w  
swvm  m ajatku ziemskim.

Pogrzeb iego odbędzie się dziś o g. 
10 -ano w SiedSiskacli-Bogurzu.

OJ

t a

D ziś w is lk a  p r e m jtr a ;  Gigantyczny film! Podziw całego świata! ł-ilm, o któ 
lyin Publiczność długie lata mówić będzie i> A  W  I 1> G O L , O E B .  
v\ glównei roli ienomenalnv tragik- francuski Harry faaur. D z.eln.e mu sesun- 
dują: stynna aktorka z „Comedie i-ram aise Parna Ar.dral i wiosniana m ło­
dziutka Jackie M onnler oraz znany Jean Brcdirt. — Tylko u nas najnowszy 
tygodnik dźwiękowy „Poxa" . awierający m i. ciekawe -dięcia z Polski. Bilety 

. wolne i passe paitcmt prócz urzędowych ao odwołania nieważne.

Obniżka pewyi urzędników śląskich
Katowice, 30 września. (PAT.). Na 

dzisiejszem XI. posiedzeniu 3 sejmu 
śląskiego, izba po referacie posła W it­
czaka przyjęła us-.awę w spraw ie upo­
sażeń funkcjonariuszy w ojew ództw ! 
tudzież funkcjonariuszy zw iązków  ko­
munalnych. U staw a ta przewiduje ob­

niżenie 40 proc. dodatku od 5 do 20 
proc., zależnie od grup uposażenia.

Następnie izba uchwaliła budżet na 
rok l!)3i 132. Budżet obniżony o oko­
ło 10 milionów zł ao sumy 101 milio­
nów złotych.

= C =

Katastrofa awioneiki poznańskiej.
Baranowicze, 30 w rześnia. (PAT.). 

W czasie dw ukrotnego niefortunnego 
startu  awionetki klubu poznańskiego 
pilotowanej przez porucznika Jurka 

aparat uległ katastrofie tuż za lotni­
skiem w Baranowiczach.

K onstruktor M oryson i pilot Jurek

. zostali, przygnicccni kadłubem . Mory­
son odniósł ciężkie obrażenia klatki 
piersiowej, zaś porucznik Jurek ogólne 
potłuczenie. P rzyczyną  katastrofy  by­
ła zła postaw a przy  starcie i nieopano­
wanie m aszyny przez piloća.

Strajk żydowskich nauczycieli
Wilno. 30 w rześnia. (PAT.) Zatarg 

gm iny żydow skiej z nauczycielam i ży 
dowskimi w sprawie zaległych pensyj 
zaostrzy ł się tak znacznie, że nauczy­

ciele ogłosili strajk . W czoraj nic od­
by ły  się lekcje w  8 szkołach żydow ­
skich, do których uczęszcza około 4000 
dzieci.

Z tzim  sranie dzsiai tiar Donald 
prze; tzbą Gmin?

W arszawa. 30 września. (G). Z Lon­
dynu donoszą: Konferencja króla z
prem jerem  Mac Donaldem trw ała oko­

ło godziny. Po konferencji odbyło się 
niezwłocznie posiedzenie gabmetu.

W  kołach politycznych zapewniają,

f lS H B H H B D W M S R B i

K A R  D L  S O K O L S K I
P r e z e s  Z w ią z k u  L n ę d n ik ó v /  i P r a k t. S ą d o w y c h  w e  L w o w ie
zasną) w Panu dn-a 3 )  w rześnia 1031, po kró tkich  a c iężkich c ierp ie­

niach, p rzeżyw szy la t 59.
O b rzęd  pogrzebow y odbędzie  się w  piątek 2-go  p aźd ziern ika  br., 

o godz. 4 -ie j popof. z  domu ża łoby przy ul. Ł yczako w s k ie j 151, na 
który  podpisany Z w iązek  zaprasza w szystkich sw oich członków  jakoteż  
bratn ie  Z w ią zk i.

Związek Urzędników i P raktykantów  Sądowych
we Lwowie.

że kro1 uznał za słuszny nrgument Mac 
Dcnaiaa przeciwko natychmiastowemu
rozwiązania parlam enti ' i‘ rozpisania 
nowych wyborów.

Jutro, w czwartek, Mac Donata o- 
głesi w Izbic, deklarację, w której w y- 
luszczy stanowisko rządu w sprawie 
wyborów. Henderson ośw iadczył, że 
praw dopodobieństw o nowych w ybo­
rów  w ostatnich godzinach znacznie 
zmalało.

M inistrowie należący dc stronnictw a 
liberalnego odbyli zebranie w  celu za­
stanow ienia się czy możliwe jest doj­
ście do porozumienia z konserw atysta­
mi co do lo rm y apelu do narodu w  w y ­
padku przeprow adzenia w yborów .

USTAWA OSZCZĘDNOŚCIOWA 
WCHODZI W ŻYCIE.

Londyn 30 w rześnia. (PAT.) Izba 
lordów  przyjęła w drugiem czytaniu 
67 głosam i przeciw ko 8, projekt usta­
w y  oszczędnościowej, k tó ry  został o- 
statecznie uchw alony i uzyskał za­
tw ierdzenie królewskie.

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
PRZED PARLAMENTEM.

Londyn. 30 w rześnia. (PAT.) Yv  Hy 
de Parku zebrał się w czoraj kllkoty- 
sięczny tłum bezrobotnych, którzy u- 
dali się orzed gmach parlamentu, aby 
złożyć tam petycję poapisana przez 
200.00(1 bezronotnych a zaw ierającą 
p ro test przeciw ko obniżeniu zasiłków . 
M anifestanci śpiewali m iędzynarodów ­
kę.

Policja zmuszona była kilkakro­
tnie szarżować,

celem oczyszczenia placu przed p ar­
lamentem, dokonując przytem  szere­
gu aresztow ań- P o  uspokojeniu tłumu 
wpuszczono do parlam entu delegację 
bezrobotnych.

SOWIECKIE SZTANDARY 
W KANADZIE.

Esteban (prowincja Saskatschew a). 
30 września. (PAT). Doszło tu  do starć 
pomiędzy tłumem strajkujących górni­
ków, w liczb.e 600, prow adzonych 
przez agitatorów  kom unistycznych, 
k tórzy  nieśli sztandary  sowieckie, a 
oddziałom policji. Dwóch strajkujących 
zostało zabitych, 20-tu odniosło rany, 
w śród mch 7 ciężkie.

BRIAND ZBIERA GRATULACJE.
Paryż. 30 w rześnia. (PAT). Rada mi­

nistrów  w yraziła  jednomyślnie prem ie­
rowi Lavalo\vi i m inistrowi Briandowi 
gratulacje z powodu sposobu w  jaki 
spełnił swoją misię w Berlinie.

JUGOSŁAWIA ZABIEGA 
O POŻYCZKĘ W PARVŻU.

Wiedeń, 30 w rześnia. (FAT.). Dono­
szą z Bialogrodu. że jugosłowiański 
m inister skarbu dr, Giuricz udał sie do 
P aryża , by  sfinalizować kró tko term i­
now ą pożyczkę dla Jugosław ii celem 
pokrycia -deficytu budżetow ego. Jak 
słychać pożyczka ma w ynosić jeden 
miliard dynarów .

DYMISJA CHIŃSKIEGO MINISTRA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH. 

Szanghaj, 30 września. (PAT.). Mi­
nister spraw  zagr rządu nankinskiege ^
W ang, który został poważnie pora­
niony dn. 28 hm. podał się do dvm-sii. 
Następca, jego będzie mianowany Al­
fred Sze.

DEBATA OSZCZĘDNOŚCIOWA
W  WIEDEŃSKIM PARLAMENCIE.
Wiedeń. 30 w iześnia. (PAT). Na dzi- 

i sieiszem posiedzeniu Rady Narodowej, 
rząd wniósł projeKt ustawy o sanacji 
budżetowej.

Na żądanie wszechniemcó w odbyło 
sję pierw-sze czytanie prołektu na ple­
num Izby, poczem przedłożenie ode­
słano do komisji finansowej, która ze- 

1 brała się zaraz po -posiedzeniu Izby.
„Wiener Allg. Zeitung“ donosi, że 

giełda wiedeńska będzie otwarta praw­
dopodobnie po załatwieniu przedłoże­
nia sanacyjnego przez parlament, a 
w ięc prawdopodobnie w  poniedziałek.



„ S ł-o w n  p o i  .SKIP" N! 27C z dnia 2 października 1931.

W  pałacu Prezydium  Rady Mini­
strów  odbyło się pierw sze plenarne po 
siedzenie Naczelnego Komitetu do 
spraw  bezrobocia przy  nadzw yczaj 
licznym udziale członków, p rzedstaw i­
cieli pracodaw ców  i pracobiorców. 0 -  
mawiając na w stępie charakter akcji, 
przew odniczący Naczelnego Komitetu 
p. min. K lam er podkreślił, że w  w y­
siłkach łagodzenia skutków  bezrobocia 
Polska nie jest odosobniona, gdy nie­
omal cały  św iat ugina się pod cięża­
rem kryzysu, gdy miliony napróżne 
poszukują i łakną pracy, a dziesiątki 
milionów cierpią z te£o powodu nie^ 
dostatek, na w szystkie nieomal spułe- 
czeństw a spada elem entarny obowią­
zek ulżenia doli pokrzyw dzonych przez 
los, cierpiących nie za swoje w iny. 
Ten obowiązek spada wszędzie na 
w szystkie sfery społeczne, gayż pań­
stw a naw et bogate, ze sw ych w ła­
snych zasobów  nie są w stanie podo­
łać tym  wielkim potrzebom, jakie 
sm utna konieczność życiow a w ysuw a 
ze względu na niebyw ałe, nienapoty- 
kane w  historj, rozm iary kryzysu  go" 
spodarczego i bezrobocia.

Pod ,ie2° ciężarem  ugaiają się potęż­
ne m ocarstw a św iatow e, równowaga 
ich budżetów  państw ow ych została na 
ruszona, ich banki emisyjne nie są w 
stanie u trzym ać rów now agi w aluty kra 
jow-ej, pomimo najw iększych w ysił­
ków. Na d-ugiej półkuli k ryzys gospo­
darczy stał się naw et powodem w strzą  
sów politycznych.

Dotknięte bezrobociem  m asy oby­
wateli polskich nie tak liczne, jak w 
innych więcej uprzem ysłow ionych pań 
stwach, w ym agają jednak pomocy szy­
bszej, niż gdzieindziej, gdyż zubożałe 
w  okresie niewoli i okupacji, zostały  
cne w ciągu ubiegłych dwóch zim osta 
tecznie w ycieńczone przez k ryzys go­
spodarczy i pozbawione potrzebnych 
środków  do życia.

Naczelny Komitet ma ześrodkow ać 
swoją uw agę i pracę na dwóch nieza­
leżnych od siebie odcinkach, mających 
na celu łagodzenie skutków  bezrobocia.

P ierw szem  zadaniem  Naczelnego Ko­
mitetu będzie rozw iązanie problemu 
powiększenia źródeł pracy, jako jedy­
nego narzędzia praw dziw ej walki z 
bezrobociem  w  sposób, k tó ryby  za" 
pewnił pracę chociażby w  skromniej­
szym  zakresie większej ilości osób a 
zw łaszcza, k tó ryby  poczyń,ł przesu- 
n ęcia na korzyść żywicieli rodzin, po­
zbawionych źródeł zarobku.

Drugi dział p rac Naczelnego Komite­
tu — to pomoc tym  w szystkim  bezro" 
botnym  i członkom ich rodzin, którzy 
nie korzystaią  z innych form pom ocy 
państw ow ej. T a pomoc jako w y raz  so­
lidarności całego społeczeństw a ma 
być daw ana w  naturze produktam i, 
badź przez odżywianie, przyczem  jest 
przew idz'ana możność pociągania ko­
rzystających z tej ferm y pom ocy do 
odrobienia jej na robotach o charak te­
rze użyteczności publicznej.

N aiskrom nieisze przew idyw ania 
wskazują,, iż akcja Naczelnego Komi­
tetu, k tóra  obejmie ponad milion osób, 
bedzie w ym agać znacznej, jak na na­
sze stosunki sum y 60 miljonów złotych. 
Czynnik urzędow y, powołując de ży ­
cia Naczelny Komitet, w skazał pewną 
ilość źródeł dochodu o charakterze pra 
wno -  publicznym, a mianowicie:

1) Funausze państw ow e, przeznaczo­
ne obecnie na akcję specjalną pom ccy 
dla bezrobotnych, prow adzoną za po­
średnictw em  wojewodów

2) Środki, dostarczone w  naturze 
przez podatników  za zaległe podatki.

3) T ow ary , m ogące służyć na akcję 
dożyw iania i pom ocy w  naturze dla 
bezrobotnych, skonfiskow ane przez poi 
skie w ładze celne.

4) Sumy, k tóre  m inister skarbu bę" 
dzie mógł p rzezn a czy ć  z budżetu  w  
związKU z zam ierzon em  p o w ięk szen iem  
istn iejących , w z g lę d n ie  u tw orzen iem  
n o w y ch  źródeł dochodowych w  szcze­
gólności przez podwyż-szeire poaatku

dochodowego i zwiększenie udziału 
Skarbu Państw a w taksach, pobiera­
nych przez rejentów, komorników i pi­
sarzy  hipotecznych.

5) Udzielenie Komitetowi możności 
nabyw ania cukru po cenie eksporto­
w ej na cele dożyw iania dzieci w  szko­
łach, przedszkolach i ochronkach.

Naczelny Kom itet pragnie uzyskać 
środki niezależnie od w skazanych w y ­
żej źródeł z um iarkow anych obciążeń 
opłat na rzecz P aństw a od otrzym u­
jących świadczenia państw ow e. P ro ­
ponuje drobne dopłaty do biletów  ko­
lejowych, do listów przew ozow ych, od 
ładunków  p-elnowagonowych i drobni­
cow ych, p roponuje rów nież dopłatę do 
ta ry fy  pocztowej.

Naczelny Komitet pragnie, aby cię­
żary na te cele ogólne, m ogły być roz 
łożone równom iernie na cafe społe­
czeństw o z uwzględnieniem stanu po­
siadania.

W  oparciu o Związek Ziemian i Ko­
m itety W ojew ódzkie Komitet do spraw  
bezrobocia przystąpi do organizacji 
zbiórki kartofli w okresie ich kopania, 
licząc się z możnością osiągnięcia wię" 
kszych ilości pod postacią otiar.

Aby spow odow ać pow szechną ofiar­
ność społeczeństw a Naczelny Komitet 
zarezerw ow ał każda nierw szą niedzie­
lo m iesiaca na zbiórki pieniężne oraz 
ofiar w  naturze w  całej Polsce.

Naczelny Komitet jako organizacja 
społeczna, a - ogólno - .polska, będzie 
miał na celu równom ierne udztekm e 
pomocy w szystkim  dotkm ętym  klęską 
bezrobocia, bez różnicy narodow ości, 
w yznania lub poglądów politycznych, 
Naczelny Komitet zw róci się z apelem 
o dobra wole, o rozum społeczny, o 
poświecenie, o patriotyzm  dc w szyst­
kich obywateli polskich. Aie już obec­
nie należy przestrzec, iż n iew ystar­
czający w ysiłek ze strony społeczeń­
stw a zmusi Rząd do akcji w ięcej ry ­
gorystyczne]' i przym usow ej, gdyż od­
cinek pom ocy bezrobołnym nie może 
pozostaw ać m ezałatw ionym

Myślą przew odnią w pracy  Komite­
tu do spraw  bezrobocia będzie prag­
nienie, aby  pokrzyw dzony p rzez los oby 
watel polski przekonał się i zrozumiał, 
iż w łasna państw ow ość i niezależność 
polityczna potrafią go ratow ać w naj­
trudniejszych chwilach jego żvcia.

Na zebraniu przyjęto regulamin Na­
czelnego Komitetu do S p iaw  Bezrobo­
cia, w którym  ustalona została zasada, 
iż Komitet Naczelny jest organem  kie* 
row niczym  i organizacyjnym , a komi­
te ty  wojew ódzkie i lokalne będą orga­
nami wykonaw czerni. zadaniem  któ­
rych będzie ścisła w spółpraca z orga­
nizacjami społecznemi i sferami prze- 
mysfowemi w  zakresie sp raw  zw iąza­
nych z bezroDociem.

W  Angiji, gdzie kryzys finansowy 
przechodzi obecnie w  stan katastrofa! 
ny, jedną z najpow ażniejszych ' p rzy­
czyn fatalnego położenia jest po tw or­
na kieska bezrobocia. Zagadnienia te­
go rzad angielski nie umiał rozw iązać. 
Liczba bezrobotnych w Angiji doszła 
do blisko trzech  milionów ludzi. Jeżeli 
sie przyjm ie, że  każdy  bezrobotny po­
siada. na swem  utrzym aniu przeciętnie 
trz y  osoby, to liczba ludzi pozbawio­
nych środków  utrzym ania w ynosi w  
Angiji około 8 miljonów osób.

Rzad labourzystów  stosow ał w pra­
wdzie względem  nich w  szerokim  za­
kresie pomoc doraźną, czerpiąc środki 
z zasobów  skarbow ych. Angielski fun­
dusz bezrobocia

wypłacał dla bezrobotnych ubezpleczo 
nych sumy wręcz ogromne,

gdyż granice zapożyczania się tego 
funduszu w  skarbie państw a ustalone 
zo sta ły  już z w iosną r. b. na 90 milio­
nów  funtów. A pam iętać trzeba, że 
ubezpieczenie od bezrobocia posiada 
w Angiji ponadto jeszcze uzupełnienie 
w opiece społecznej, opartej o samo­
rządy  i podatki sam orządow e, w  nie­
których zaś okręgach zasiłki z ubez­
pieczeń od bezrobocia sa pozatem  uzu­
pełniane p rzez zapomogi komunalne

T e w szystk ie środki okazały  się 
jednak n iew ystarczające, a przedsię­
branie ich nie stanow iło żadnego roz­
w ażan ia  sam ego zagadnienia, W knń- 
ou w yłoniono w  parlam encie angiel­
skim snecialna komisie do ' zbadania 
sp raw  bezrobocia. Doszła ona po dłu­
gich pracach do wniosku, że złagodze­
nie skutków  bezrobocia jest o tyle 
tylko możliwe, o ile w prow adzi się 
szereg  now ych przepisów . Zdaniem 
komisji, należałoby przedew szysłkieir.

skrócić czas pracy,
co um ożliw iłoby zw iększenie zatrud­
nienia. a co uzasadnienie sw e znalazło 
b y  w  racjonalizacji obecnego życia go- 
s.pudarczego i we wzm ożonej w ydajno 
§ci pracy. Drugim środkiem  łagodzą­
cym  bezroboefe byłoby
uazielenie emerytur starszym roDoini- 

kom,
a  zastąpienie ich młodszymi Celem 
zastąpienia pracy  m łodocianych przez 
pracę starszych, komisja proponrie 
przedłużenie okresu obowiązku szkol­
nego. Dalej kom isia w ypow iedziała

się za celowem i racionalnem zorgani- 
i zowaniem  robot inw estycyjnych o cha 

rakrerze użyteczności puolicznej, przy 
czem kierow nictw o robót tych po- 
winnoby być scentralizow ane. W resz­
cie komisja stanęła na stanow isku że

należy wszelkiemu Środkami ochra­
niać obecny poziom płac,

zmniejszenie bow iem  tego poziomu 
obniży zdolność nabyw cza szerokich 
w arstw  ludności, co jednocześnie 
zmniejsza popyt na v/szelkie a n y k u ły  
produkcji prow adząc w  konsekw encji 
do obnażania w ytw órczości i zw iększę 
nia liczby bezrobotnych. W końcu ko­
misja stw ierdziła, że św iadczenia dla 
bezrobotnych pow inny być  pow iększo 
ne, a fundusz bezrobocia ' powinien o- 
trzyimać w iększe pozyczid.

"fen ostatni postulat komisji

nfe mógł być jednak spełniony.
Z atrw ażający  odpływ  złota z Banku 
Angielskiego zmusił rząd  b ry ty jsk i do 
zaciągnięcia w  sierpniu r. b. drugiej 
z kolei pożyczki zagranicznej Bankie­
rzy am erykańscy  jednak zgodzdi się 
na udz.ielenie teł pożyczki nod w arun­
kiem... zm niejszenia zasiłków  dla bez­
robotnych conaJmniej o 10 proc. Rzad 
Mac Donalda, nod presia krytycznego  
połażenia skarbu angielskiego, zamfe- 
rzał przeprow adzić tę redukefe wap<ł- 
kńw  — w  nastpirWwie tego jednak...
gabinet sociałistyc.zna’ Anglii musiał 
unatć.

N ow y rzad angielski roznnezał swe 
w steone kroki znów  od prób p o p r o ­
w adzenia tego zamiaru. Zanim jednak 
zdołał plan swój zrealizow ać, sytuacia 
Banku Angielskiego stafa się już tak 
katastrofalna, że państw o stanęło u 
progu ruiny. U kazał się. koniecznościo 
w y dekret o niewym ienialności funłów 
na złoto, co pociągnęło za sobą spa­
dek w artości fun ta  o 16 proc W praw ­
dzie w tej chwili rząd angielski przy 
pom ocy fiuansłery francuskiej i am e- 

j rykańskiej s tara  sio dźw ignąć funt w 
| kierunku poprzedniej w artości.

Największe jednak wysiłki nie przy­
wrócą już kursu funta do dawniejszego 

poziomu.
w najlepszym zaś w ypadku zdołaja 
one zaledwie ustabilizow ać kurs funta 

i na poziomie o 10 proc. niższym  od .nor 
malnego. W  ten sposób, bez formalne-

Prymarjusz San. K. Ch.

I i lm
oruyr.yje w  chorobach wewnę­
trznych od 3 — 6 po joł. przy ui.

Rom anowlcza 11, telef. 21-90

(Mieszkanie ul. S t r y ^ s k a  22, 
tel. 69-49). 4575r.

go w prow adzenia dziesięcioprocento­
w ej zniżki zasiłków  dla bezrobotnych, 
— istotna w arto ść  tych zasiłków 
zm niejszy się w łaśnie o ten  przew idy­
w any  procent.

Sytuacja św iata pracy  w Anglii jest 
w ięc nardzo k ry tyczna, jeże!1 już me 
tragiczna. G dy się porów na pod tym 
w zględem  sytuację w  Polsce ! w An 
g.lji, rzuca się przeaew szystikiem  w o- 
ozy daleko m niejszy odsetek  bezrobot 
nych u nas, — z drugiej zaś strony 
niepodobna nie stw ierdzić, że konse­
kw entne w ysiłk i rząau, zdążające do 
złagodzenia skutku bezrobocia w  Pol­
sce. sa u nas emergiozme i szybko re­
alizowane, przynosząc rzeczyw istą 
ulgę bezrobotnym . Rząd polski rozu­
mie bowiem, że zagadnienie bezrobo­
cia jest Jedną z najpow ażniejszych 
sp raw  społeczno-gospociarczych, któ­
rej rozw iązanie, jak w idzim y na przy- 
k!adz;e Angiji, decydow ać może naw et
0 położeniu finansow err państw a. 
Sam budżet państw ow y, budżet naw et 
najbogatszego kraju, nie w ytrzym a 
ponoszenia w ydatków  na pomoc dla 
beziobotnyoh, jeżeli go w  tym  kierun­
ku nie poprze niezbędna akcja caiego 
społeczeństw a.

Akcję tę rząd polski obecnie organi­
zuje. i to w  sposób rozum ny planow y
1 celow y. Obowiązkiem w ,ęc w szy st­
kich w ars tw  społecznych’ jest stanąć 
do w spó łp racy  z w ysiłkam i rządu na

j tern polu. Złagodzenie bow iem  bezro­
bocia y/płynie niew ątpliw ie na ogólną 
popraw ę naszej sytuacji gospodarczej.

Z.

wyarat na loterji 1
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 30 w rześnia. (G). W  dzi 
siejszem ciągnieniu V- k lasy  Państw . 
Loterji Klasowej padły  w ygrane  na 
nastepuiace num ery:

15.000 zł. na nr. 26304;
10.000 zł. na nr 3243o;
po 5.000' zł. na nr. 46578 100820 

126000 163696 193218;
po '3.000 zł. na nr- 5180 47612 49313 

186982;
do 2.000 zł. na nr. 2845 52579 54390 

66522 75657 96250 10084. 109964 140649 
160342 169551 188811 192124 207058.

po 1000 zł. na nr. 681 23393 28136 
34153 38390 52339 56852 72903 80491 
92877 103385 116764 118147 123123
141537 142105 155013 1577996 182615
186856 189698 193594 197353 199691.

cry feM łw m m M

Kmn ka >e!egraficzir.
Ambasador Stanów Zjedn. o. W illys

złożył dziś na ręce szefa protokołu 
dyplom atycznego kondolencję z po­
wodu zgonu śp. A, Skrzyńskiego.

Szef francuskiej misji wojskowej 
gfcn. Denain, opuszczający Polskę na 
stale złożył dziś w izytę pożegnalną 
m arszałkow i senatu Raczkiew iczow i.

JAKA POGODĘ BĘDZIEMY MIELI 
DZISiAJ.

W arszawa. 30 w rześnia (Tel. wł.). 
Komunikat PIM. P rzypuszczalny  stan 
pogody w  dniu 1 października. W Ma- 
łopolsce W schodniej na ogół chmurno 
lub mglisto, miejscami dżdżysto. W  cią 

j<gu dnia nieznaczne przejaśnienia. No­
cą słabe przym rozki. Dniem tem pera­
tu ra  10 do 12 st S łabe w iatry  półno­
cno-zachodnie i północne-
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Czwartek
Jana z Dukli 

Jutn: Aniołów Sir.
W schód słońca 535 

-acnód 17 18

TEATR ROZMAITOŚCI.
C zw artek  1 X o godz. 7.30 „Kiedy 

w róc isz?11.
P ią tek  2 X o godz, 7.-30 .,1 co z takim

robić? ‘.
so b o ta  3 X o so-dz. 3.30 „I co z takim 

rob ić?11.
Sobota 3 X o godz, 7.30 „Kiedy 

w rócisz?11.
Niedziela 4 X o godz. 3.30 „1 co z takim 

rob ić?11.
Niedziela 4 X o godz. 7.30 „Kiedy 

w róc isz?11.
Poniedziałek 5 X o godiz. 7.30 „Kiedy 

w rócisz?11.
W torek 5 X o godz. 7.30 „Kiedy 

w rócisz?11.

K IN O T E A T R Y .
APOLLO: „Dziesięciu z Paw iaka",
CASINO: „Zew ciała11.
CHIMERA: „Kobieta, która cię ni­

gdy nie zapomni \
KOPERNIK: „W esoły porucznik11,

w roli gł. M. Chevalier.
LEW : „Dziesięcin z P aw iaka11.
MARYSIEŃKA: „W esoły porucznik11 

w  r oli głi M. Shevalier.
MIRAŻ: „Hrabina P a ry ż a 11.
PAŁACE: „Dawid G older11 i naj­

now sze tygodniki „Foka11. ‘
PROM IEŃ: , Miłość i łzy Szopena11.
RAJ: „Milion11.
SŁOŃCE: „Przedziw ne kłam stw o Ni 

ny Pei^ów ny ‘‘ oraz . Złoto P ustyni1'
STYLOW Y: „Student z P rag i11, no­

w e czeskie opracow anie dźwiękowe, 
io raz  now a komedia dźw iękow a.

—n ~

deszły Ł i j a K i S S i S ?
na suknie, p łaszcze dam skie w ołbrzy-

rTdoTnw tetoniego Ogiery
Lwów ul .  Hali  cka 10, do tiljl w Tarnopolu, 

S try ju , Drohobyczu, Tarnowie również.
395?

— W T eatrze  R ozm ait°ści dziś w  dal- 
sz-jem ciągu kom edia „Kiedy w rócisz?11 z 
W anda Sicmaszikową, Zuzanną. Łozińska i 
Romanem N iew iarow iczem  w rolach 'Szo­
tow ych.

Ju tro  kom edia R, Niewiarcrwicza „I co 
z takim robić11. m której św ietny popis 
mają pp. Zuzanna Łozińska, i auior sztuki.

W sobotę „Kiedy w rócisz?11, k tó rą  to 
kom edia g rana będzie jeszcze do ponie­
działku w łącznie, poczem  w ejdzie :ia r e ­
pertuar „F ircyk w  zalotach", a zaraz  po 
i:im „M oralność Pani Dulskiej11. Obie te 
komedie grane będą naprzem ian.

= □ =
— Polskie T ow arzystw o  Fi!0,ogiczr.e 

w e LwOwie. Posiedzenie naukow e odbę­
dzie się w  piątek 2 października o gou*., 
18-tei w  sali 4 na I p. w  Uniw. p rzy  ul. 
M arszałkowskiej I. O dczyt w ygłosi: 1) 
Dr. R. Skulski: W ergiljusz w Polsce (P rze 
gląd prac. pośw ięconych historii życia po-

f grobow ego ro e ty  rzym skiego na  gruncie 
polskim ), 2) Dr. St. P ilch : P race  polssich 
filologów, poświęcone jubileuszowi W cr- 
giljusza.

— Sodalicja Pań, ul. R utow skiego 13, 
zaprasza członków  na Mszę św. w  dniu 
4 października i śniadanie, k tó re  udbędzic 
się po M szy św . w  lokalu sodalfryjnym .

— Z „OarOdzenia“. W  piątek 2 pażdzier 
nika o godz. 8.30 odbędzie się w  kościele
0 0 .  K arm elitów  inauguracyjna M sza św . 
W ieczorem  w  lokalu „C zytelni Katolic­
kiej", ul. P iek arsk a  2S, o godz. 19.15 p ie w  
sze pow akacyjne zeoranie dyskusyjne z 
referatem  E. Nahlika p. t. „D orobek łnte- 
Ickm ahiy X -go T ygodnia Społecznego11 i 
K. Falkiew icza p. t. „Zycm  odrodzeniowe 
na  Tygodniu Społecznym 11.

— Z arząd K asyna bankow ców  urządza 
w każdą sobotę o godz. 20.30 dancingi -v 
Ickalu w łasnym  przy  pi. M arjackim  4 (Ho­
tel Europejski). W stęp ściśle za  okazaniem  
k arty  uczestnictw a, k tó re  wyóajfe Z arząd 
w godz. od 18.30 ao 19.30. O rk iestra  p, 0 -  
sady. Dochód ua  rzec-z bezrobotnych.

— Kurs kroju męskiego i damskiego za­
czyna się 5 paźdz ie rrika  w  Instytucie T e ­
chnologicznym. Kurs jest 'ednom iosięczny, 
w ieczorny, orzeznaczony dla sam odzie 1- 
nych m ajstrów  i s tarszych  czeladników . 
W pisy w  b iu rze  Insty tu tu , ul. B ourlardą
1. S  9- w. 4 °  * '

Na ostatniem  posiedzeniu R ady mi­
nistrów  przy ję ty  został i opracow any 
przez m inisterstw o spraw iedliw ości 
projekt u staw y  o ustroju adw okatury.

P ro jek t u staw y  .głosi, że adw okatu­
ra stanow i jednostkę sam orządu zaw o 
dowego i rządzi się przepisam i zaw ar- 
temi w  ustaw ie. Do zakresu działania 
sam orządu adw okackiego należa nastę 
pujące sp raw y : wpis na listę adw oka­
tów  ; aplikantów' adwokackich oraz 
wjdereślenie z te : listy, nadzór nad 
'działalnością zaw odow y członków' ad­
w okatury . sądow nictw a dyscyplinar­
nego, sądow nictw o polubownego, kie- 
rc w anie w ykształceniem  zawodowern 
aplikantów , w yznaczanie z urzędu c- 
brońców  i zastępców  stron, adm inistra 
cja Izby, zarząd jej m a jtk ie m  oraz 
organizacja w zajem nej pomocy, w re­
szcie przedstaw icielstw o interesów  
zaw odow ych.

Izby adw okackie istnieć mają w  sie­
d z ibo  każdego sądu apelacyinego.

Adwokatem — wedle’ brzm ienia pro­
jektu u staw y  _  może zostać ten. kto 
posiada obyw atelstw o polskie i ko rzy ­
sta z pełni praw  cywilnych i obyw a­
telskich, jest nieskazitelnego ch arak te ­
ru, w łada językiem polskim w  mowie 
i piśmie, ukończył uniw ersyteckie stu­
dia praw nicze, odbył aplikacje adw o­
kacką i złoży? odpowiedni egzamin. 
Od obowiązku aplikacji i egzatmnu 
zwolniojie będą osoby, k tóre  przynaj­
mniej przez dw a lata pełn iły  obow iąz­
ki sędziego, prokuratora, w iceproku­
ratora łub nadprokuratora sądów  po­
w szechnych, w'ojskow'ych i adm inistra 
cyinych. ponadto zaś profesorow ie i 
docenci nauk praw nych. oraz stali u- 
rzędnicy referendarscy służby admini­
stracyjnej, k tó rzy  odnow iadaią w arun­
kom. w ym aganym  dla objęcia stano­
w iska sedziego i mają cinajm niej dw'a 
lata służby referendarskiej.

Adwokaci p rzy  rozpraw ach używ ać 
będą togi i biretu. Z zawodem  adw o­
kata nie może b y ć  łączone stanow isko 
stałego funkcjonariusza w służbie pań­
stw ow ej, z w yjątkiem  stanow iska mi­
nistra. podsekretarza sianu i stanow i­
ska nauczycielskiego. Nie może też 
być łączona w  tych zawodach praca 
w  przem yśle i handlu, za w yjątkiem  
czynności radcy praw nego. W  czasie 
zajm owania stanow iska ministra lub 
podsekretarza stanu nie w ojno adw o­
katom i ■wykonywać sw'ego zawodu. 
Adwokatem  może zostać każdy, kto 
odpow iada pierw szym  czterem  waruti 
kom. w ym aganym  dla adw okatów  o- 
raz p rzedstaw i zaśw iadczenie patrona 
o gotow ości przyjęcia go na p rak tykę. 
Aplikacja adw okacka ma tn v ać  pięć 
lat, patronem  zaś będzie mógł być  ad- 
wmkat, k tó ry  conajmniej od lat pięciu 
w pisany jest na listę adw okatów . Do 
pięciolecia aplikacji liczona będzie 
ilość nie wiece.!, niż dwóch lat czasu 
aplikacji sądowej, aplikacji w  p rokura­
turze generalnej albo lata rem rendar- 
skiej służby adm inistracyjnej lub p ra­
cy w  charak te rze  asysten ta  w sadow ­
nictw ie wojskow em .

Dalej projekt now'ei ustaw y  w t spo­
sób p rze jrzysty  określa praw a adw o- 
katów  i aniikantów, ustrói i działal­
ność Izb adw okackich. spraw ę nadzo­
ru nad sam orządem  adw okackim , o raz  
odpowiedzialność dyscyplinarną adwm 
katów', k a ry  dyscypltoarne i tryb  po­
stępow ania przed sądami dyscyplinar­
ne mi.

Pow yższa ustaw a w edm g przed ło­
żonego sejmowi projektu w eszfaby w' 
życie z dniem 1 mat ca 1932 r.

Pierw/sze w y bory  organów-' adw oka­
tu ry  m ają odbyć się w' ciągu dwóch 
tygodni od chwili wejścia u staw y  w 
życie.

= □ =
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— U roczystość haicerska . W  dniach 10 
i 11 października obchodzić będzie h a r­
cerstw o  lw ow skie 20-tą rocznicę pow sta­
nia ruchu skautow ego n a  ziemiach pol­
skich 2-dniowym  obozem  pod Brzuchow i- 
cami Bliższych szczegółów  udziela Ko­
m enda Ilu ica H arcerskiego, Lwów, ul. 
F red ry  3, parte r, gdzie w ydaje się rów ­
nież zaproszenia w  godz. od 19 do 20.

— W ieczór eksperymentaliio-psycholo- 
hczny gra.foioga i psjcho-loga p. Rolfa,1 
Nelsona odbędzie się staraniem  Centr. 
O rgan. Zw'. Za,w. P rac. Umysł, w c L w o­
w ie w  niedzielę i października w sali In­
sty tu tu  Technologicznego, ul. B ourlarda 5, 
o  godz, 8 wiccz.

—  Firma W itiels komunikuje: W ierzchy 
futrzanie m iastow e lub sportow e z nailep- 
sizego m aterjalu  bielskiego za cenę 175 zł., 
m undury studenckie granatow e i popielate 
za cenę 75 zł., płaszcze studenckie w eł­
niane za cenę 100 zł. — dostarcza firma 
A. Wittels, Lwów, ul. Rutowskiego 7. 4543

— Polskie T ow arzystw o Neofilologiczne. 
Kolo Lwowskie. W  piątek 2 października 
o godz. ? w  sali Seminarium filologii fran 
cuskiej, Uniw. ul. M arszałkow ska, odbę­
dzie Sie zebranie członków, na k tó rcm  p. 
r n f .  Jakób Sa.ideł w ygłosi odczyt p. t. 
..Neofilologiczny kurs w akacyjny  w G ra­
zu11. G oście mile widziani.

—  Zwrócone pana W. M. zl. *20 przez 
pana W . J.. w  swoim i pana A. N. imieniu 
ofiarow ano na  O chronę SS. Z m artw ych­
w stanek  w  G rudz!ądzji. 4579

WAŻNE DLA PP. OFICERÓW REZERWY
Firm a A. Wittels, Lwów, ul Rutowskie­

go I. 7, zaw iadam ia, że mieści jak dotych­
czas w  swoim lokalu p ierw szorzędny za­
kład  um undurow ana O ficerów  tV. P„ 
prow adzony przez J. Fei-lera. w  którym  
w ykonuje do m iary  w ykw intne ubiory 
oficerskie z m ateria łów  pierw szorzędnych 
fabryk bielskich, biorąc pcl.ią gw arancję 
za w zorow e, soudne i punktualne w yko­
nanie. P rzez  przeciąg 14 dni postanow iła 
firma A. W ittels, ul. RutowskiepO 1. 7, do­
starczać  mundur oficerski dla reklam y 
za ceme 200 zł. 4058
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—  Z węgierskiego konsulatu w e Lwo 

wie. W  zw iązku z powołaniem  p. dr. 
Józefa Neurnanna na stanow isko na­
czelnego dyrek tora  Polskiej W y tw ó r­
ni Pap ierów  W artościow ych w  W ar­
szaw ie, m inisterstw o spraw  zagianicz 
nych  w  Budapeszcie zwolniło go z u- 
-rzędu w ęgierskiego konsula honoro­
w ego w e  Lw ow ie. W  uznaniu zasług 
odznaczył naczelnik państwa węgier­

skiego p. Neurnanna orderem  „Krzyża 
zasługi1', k tóry  został mu w ręczony 
przez w ęgierskiego posła w W arsza­
wie de M atuska w dniu 22 września 
br. Z dniem 26 w rześnia br. zostało 
zwiniete dotychczasow e biuro w ęgier 
skiego konsulatu we Lw ow ie przy ul. 
T rzeciego Maja 21, zaś funkcje konsu­
larne obejmuje w ęgierskie poselstw o 
w ‘W arszaw ie ul. M okotow ska 1. 55. Z 
chwilą m ianowania nowego konsula 
w ęgieiskiego na w ojew ództw a lw ow ­
skie, stanisław ow skie, tarnopolskie t 
w ołyńskie nastapi osobne zaw iado­
mienia o otw arciu konsulatu i iego sie­
dzibie.

— P rezes  P . K. O. Dr. H enryk G ru­
b er przyjechał do L w ow a na uro­
czystość o tw arc ia  , oddziału P . K. O.

— P róba  goiow ania na gazie. W e 
czw artek  1 października o godz. 5 po 
pot. odbędzie się w  sali w ykładow ej 
Gazowni Miejskiej bezpłatna próba 
gotow ania na gazie.

— Zużycie w ody z centralnego w o­
dociągu. W  niedzielę dnia 20 ub. m. 
przy  tem peraturze najniższej 9,5 i naj­
w yższej 12,8 przy  opadzie 0,1 mm, 
zużyto 19901 m. sześć, w ody; d n ia 21 | 
ub. nr. przy temp. najniższej 6,2 i naj­
w yższej 10,5 przy  opadzie 0,8 mm, 
19ó97 m. sześć.; dnia 22 uu. m. przy 
tem p. najniższej 6,5 i najw yższej 8,2 
Przy opadzie 11,6 mm, 21822 m.; dnia 
23 ub- m przy  tem p. najniższej 4,7 i 
najw yższej 5,6 p rzy  opadzie 27,6 mm. 
zuzyto  21534 m. sześć.; dnia 24 ub. tn. 
p rzy tem p. najniższej 0,5 i najw yższej 
8,8 przy  opadzie 0,7 mm. 22101 m. 
sześć.; dnia 25 bm. p rzy  temp. najniż­
sze; 4,0 i najw yższej 8,0 przy  opadzie 
2,4 mm- 22301 f u  sześć.; dnia 26 ub. 
m. p rzy  temp. najw yższej 2,0 i najw yż 
szej 6,8 przy  opadzie 0,4 mm. 218i9 
ni. sześć., a w  niedzielę dnia 27 ub m. 
przy  temp. najniższej 0,5 i najw yższej 
4,1 p rzy  opadzie 1,3 mm. zużyto 19062 
m. sześć. wody.

— Bezpłatne leki dla bezroootnych. 
Na posiedzeniu sekcji I, odbytem  pod 
przew odnictw em  r. dr. Poratyńskiego  
uchwalono zgodnie a  wnioskiem m ag.

Maria Kasterska 
we Lwowie.

Znana literatka polsko - francusko - 
rumuńska. M aria K asterska przytry* 
\va, jak nam  donoszą, w  naibl zszych 
dmach do Lw ow a.

Pochodzi z rodziny francusko -  poł- 
skiej i dzieciństw o sw e spędziła na 
Chełm szczyźnie w  m ajątku sw ego oj­
ca. Z pow oau prześladow ań rosyjskie­
go rządu w yjechata do P aryża , gdzie 
odbyta studja, uwieńczone doktora­
tem  es le ttres w  S o rbona. W  r. 1922 
zaw iera m ałżeństw o z piofesorem  u- 
niw ersytetu w  Cłuj, słynnym  m ateria  
tykiem, dr. P . Sergescu, obecnie de­
putow anym  z partji rząaow ej. W  ten 
sposoo osoba p. K asterskiej jest połą­
czona węzłam i krw i z trzem a n a ro ­
dami sojuszniczemi polskim, francu” 
skini i rumuńskim.

P raca  literacka i naukow a p. K aster- 
skiej - Sergescu dotyczy też owych 
trzecli sojuszniczych narodów . Z prac 
naukow ych w ydała  po francusku pracę 
o poetach łacińsko -  polskich, kilka 
drobniejszych rozpraw  o historii i lite­
raturze rumuńskiej po polsku, a ostat­
nio we L w ow je piękne „Szkice polsko- 
rutnunskie11 (w w ydaw nictw ie 
„W schód11 pod red. prof. D ałkow sk ie­
go). Z p o e z ji w ydała  p. K asterska 
parę tom ików  po polsku, o raz po fran­
cusku „Legenaes de Podlachie" (Le- 
roux, Paris), przyjęte przez kry tykę 
francuska w ięcej niż przyjaźnie.

Na osobna uw agę zasługuje praca 
dziennikarska p. K asterskiej Pracuje 
ona zw łaszcza w dziennikach francu" 
skich, gdzie w  kilku pismach założyła 
kroniki polskie, przez co położyła po­
w ażne zasługi dla poznania Polski 
przez Francję.

W e Francji jest p. K asterska bardzo 
w ysoko cenioną osobistością, o czem  
św iadczy fakt. iż jest członkiem czyn­
nym „Acadeniie Feminine des Lett­
res11 i „Acadetnia Excolendae Latini- 
ta lis11 (Rzym — P aryż). Także Rum u­
nia nagrodziła jej zasługi na polu inte­
lektualnym  orderem  „Bona M erentł“. 
Tylko w Polsce, której interesom  jako 
sw ej ojczyzny najwięcej sił poświęca, 
nie jest ona dostatecznie znaną i oce­
niana.

W  niedzielę w ygłosi p. Kasterska we 
Lwowie odczyt o w spółczesnej powie­
ści rumuńskiej, na którym  Lw ów  bę­
dzie miał możność poznania tak cie­
kaw ej i św ietnej literatki.

s.

stra ta  przyjść z pomocą bezrobotnym  
nigdzie ule ubezpieczonym , w  formie 
leków do w ysokości 2.00C zł. do cza­
su, dopóki nie rozpocznie się praca 
komitetu pom ocy bezrobotnym . Z po­
rządku dziennego udzielono kilku sub­
wencji, a między innymi ZwiązKOwi 
Obrońców  Lw ow a i schronisku pol­
skiemu w  Budapeszcie.

— Ze so .aw  miejskich. Na posie­
dzeniu sekcji III, odbytej pod przew o­
dnictwem  inż. M atzkego uchwalono 
w ybudow ać zbiornik na wodę na Że­
laznej W odzie, oraz w puścić do ka­
nału rynny  gm achu ratuszowego-
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— Auto rozbija wóz. W  godzinach 

potodniow ych ulicą S łoneczną w  kie­
runku Szpitalnej jechał w ozom  Szym on 
Gros (Podzam cze 9) Nagie najechało 
nań auto LW . 8568, p row adzone przez 
jego w łaściciela Edmunda Lindbe~ga 
(Akademicka 15). G ros spadł w skutek 
s in eg o  zderzenia z w ozu i potłukł so­
bie silnie rękę. W óz jego zaś  został 
doszczętnie rozbity . Szkoda w ynosi 
7U0 zł.

— Napaść dozoicy. D ozorca .ramie­
nicy p rz y  ul. Kope~nika 37 Stefan 
G fow aezew ski napadł w czo ra ; z  żona 
sw ą C zesław a na lokatorkę tej kam ie­
nicy Annę Ruuaoką i ciężkc ją  pobi. 
G łow aczew ska naw et c iągnęła R ubac- 
ką  za  w łosy  po podłodze. W ojow ni­
czym  stróżem, zajęła  się polioja.

- -  Nie wierz mężczyźnie, jak psuł 
Robotnik Stanisław Głośnioki (Krzywi-

0
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czycka 327) obiata? w  afekcie miło­
snym służącej P rzy tu łku  Opieki Nad 
Kobietami — Annie Bilewicz, że s ę z 
nią ożeni. Tym czasem  pobierał od 
sw ej najdroższe' zadatki miłości w po­
staci kw ot pieniężnych różne] w ysa- 
fcości. Gdy zebra To się już tego na 
700 zł., Bilewiczowa dow iedziała się. 
że jej przeniew ienczy narzeczony oże­
nił się już c:ciiac7em z inną kobietą.

— Kto, kogo ? gdzie? Michał Paluch 
(Na Błonie 4-8) przechodząc ulicą 
Krótka został dotkliwie i bez powodu 
pobity  przez Michała M ajchrowicza z 
K leparowa, k tóry  w  ten wojowniczy 
sposób obchodził swoje imieniny.

Sala P m ce r (Na Błonie 24) pobiła 
silnie i stanow czo Stefanję Bekier (Dę­
bińskiego 1).

_  Baczność! Zapinać kieszenie! Do­
rze Kncpf z Bogdanów,ki w yciągnął 
k toś w  biały dz;eń. na olacu Maniac­
kim kw otę 300 zł z kieszeń5 płaszcza.

Z  SALI SADOWEJ.

Korriuniśri wiejscy.
w  latach 1928 i 1929 M ieńwice koło 

Żółkwi i sąsiednie gminy niepokojone 
by ły  hasłam i kom unistycznem u sze- 
rzonenr zapomocą transparentów . 
T ransparen ty  te robiono z czerw one­
go Płótna i w ypisyw ano na nich nie­
udolną ręką hasła kom unistyczne, a za 
w ieszano je bądźto na drzew ie blisko 
cerKwi, bądź też przy  drodze w miej­
scu dla w szystkich widocznem . Poli­
cja usuw ała transparen ty , ale nie mo­
gła w paść na trop tych, k tórzy  je za­
wieszali.

Dopiero z początkiem  b. r. policja 
dow iedziała się, że w  chacie W asyla 
Jurk iw a odbyw ają się tajne schadzki. 
G dy jeden z w yw iadow ców  w padł do 
w nętrza, zasta ł tam  Łukasza P u tkę i 
innych chłopców, k tórych Jurkiw  „u- 
św dadairnar.

W  izbie znaleziono m ateriał czerw o 
ny na transparen ty , broszurki komu­
nistyczne, ulotki i sk ryp ty , przygoto­
w ane do ulotek.

A resztow ani Jurkiw  i Putko p rzy ­
znali s.ę, że to oni zawueszali transpa­
renty , ale nie należeli do kom unisty­
cznej partji zachodniej U krainy. Obaj 
obznaiomieni już z krym inałem , bo 
Putko siedział za nielegalne przekro­
czenie granicy, a Ju rk iw  za kradzież.

W czoraj stanęli przed Sądem p rzy ­
sięgłych, oskarżeni o zdradę głów ną.

R ozpraw ę prow adził s. o. Jagodziń­
ski, oskarżał prok. Minasowicz, bro­
nili dr. S zarow ski i dr. Nazaruk.

Na m ccy  w erdyktu  sędziów  przy ­
sięgłych, w vdany został w y ro k  mocą 
k tórego Łukasz P utko  skazany  został 
na S m iesięcy, a W asy l Jurkiw  na 6 
m iesięcy w ięzienia za zakłócenie spo­
koju publicznego.

O nadużycia celne.
R ozpraw ę przeciw ko Jachim ow iczo- 

wi i tow., oskarżonym  o nadużycia 
celne, przerw ano cło 10 października 
b. r., a to z pow odu niejaw ienia się 
jednego z głów nych św iadków  w  tej 
spraw ie.

Przytrzymany włamywacz.
W czora5 doniesiono posterunkow em u 

Józefow i Leszczyńskiem u, pełniące­
mu sfeiżbę w  rejonie ul. Fu-mańsKie,, 
że w  kam ienicy nr. 12 p rzy  tej ulicy 
słychać w  piw nicy podejrzane odgło­
sy. F osterunkow y udał się do w ym ie­
nionej piw nicy i tu zaraz ujął ęiarają- 
cego się imkn.ić złoczyńcę, uzbrojo­
nego w  (żelazny łom ; pozatem  iniaf on 
latarkę i w orek. Zdołał on już otw o­
rzyć szereg piwnic i dobrał się do 
znajdującego się tam składu win, w 
zabraniu jednak łupów przeszkodził 
mu posterunkow y. P o  sprowadzeniu 
niefortunnego w łam yw acza na policje 
okazało się, że jest nim niejaki Jan 
Sała, bez stałego miejsca zam iesz­
kania.

ot oues u w lotu okrężnego po Police 
do Lwowa.

Na lofnisHu cywilnem przy pięknym 
hangarze M hnrtcrsiw a Komunikacji ze 
b ra ły  się w czoraj od wczesnego rana 
liczne rzesze pufchczności oczekując 
z wielkiein zacieKawieniem uczestni­
ków lotu okrężnego po Polsce. W śród 
zebranych przew aża młodzież szkol­
na; w to w a rz y s tw a  profesoiów  przy­
by ły  gim nazja; V, VII, IX. K istryna 1 
żydow skie TBL., ogółem

pon^ii 60u osób

Jak wiadomo sta rt nastąpił w  W ar­
szaw ie (z opóźnieniem) o  godzinie 10 
mia. 55, do W ilna (przez Grodno); po- 

j czem  zaw odnicy mieli się uaać do 
Białej Podlaskiej, gdzie miał nastąpić 
nocleg. Jednakow oż z powodu późne; 
pory, jakoteż nieodpowiednich w arun­
ków  atm osferycznych, musiano pozo­
stać na nocleg w  Wilnie. W iadomość 
tą  we Lw ow ie pow itano z radością, 
gdyż w skutek  tego lotnikom w ypadł 
nocleg w e Lwowie-

Do lotu w ystartow ało .

tylko 13 maszyn,

czyli, że odpadło 14 m aszyn, a miano­
wicie 6 z K rakow a (w szystkie) i po 
.-ednej z W arszaw y , Lwowa. Pozna­
nia, W ilna i Białej Podlaskiej. Do Lwo 
w a do godziny 6-tej do zamknięcia 
kontroli p rzybyło  9 m aszyn;

trzy m aszyny w drodze z Wilna 
uległy wypadkowi,

zaś o jednej b rak dotychczas w iado­
mości. P ierw sza  uległa .w ypadkow i 
(skaptow ała) m aszyna typu „Mn-ry- 
son 11“ z Poznania w Baranow icach, 
druga przy ładowaniu w Białej P od­
laskiej (RW D 4, W arszaw a, pilot Hirn 
bandt),. trzecia zaś w Lublinie również 
p rzy  ładowaniu.

Poniew aż rano nie m ożna było 0- 
trzym ać o zaw odnikach oewmych wia

domości, a w szczególności nie można 
by ło  stw ierdzić, gdzie faktycznie za­
w odnicy znajdują sic, w śród publicz­
ności na lotnisku zaczęły  k rążyć ró­
żne wiadom ości a wielu zw ątpiło na­
w et w  przybycie lotników do Lw ow a. 
W  tern na w idnokręgu zarysow ują się 
dwie m aszyny; po konturach nietru­
dno było się domyśleć, że to  popular­
ne dziś w Polsce płatow ce. „RW D“ 
Poniew aż m aszyn tego rypu w  Polsce 
jest bardzo wiele, nie m ożna było  od­
gadnąć z którego klubu są te, które 
się ukazaty. W  tern

z pierwszej awionetki spostrzeżo­
no powiewającą chusteczkę.

Ogólnie dom yślano się, że to  „nasza" 
m aszyna z Aeroklubu Lw ow skiego 
I jak w roku ubiegłym  ląduje w e Lwo 
wie pierw sza lwowska aw ionetka, pi­
lotow ana p rzez K. Chorzew skiego, 
młodego pilota, k tóry  w  roku ub. u- 
kończył oficerską szkołę pilotów re­
zerw y w Dęblinie. W  parę chwil po­
tem ładuje drugi piatow iec, to por. 
Żwirko na nowej m aszynie typu 
„RW D V".

Lądowanie w e Lwowie

odbyło się w następującej kolejności;
godzina 15.29 C hoizew ski na RW D 

IV. Lw ów ;
godz. 15.32 por. Żwirko na RWD V. 

W arszaw a;
godz. 15.50 pil. Satel na RWD IV, 

Katowice;
godz. 1628 E. Kowalczyk na PZL 5 

Katowice;
godz. lb.41 E. Hołodyński na RWD 

IV, Poznań;
godz. 16.41 S. C zyżew ski na PZL 5, 

W arszaw a;
godz. 16.47 J. D rzew iecki na RWD 

VII. W arszaw a;

' godz. 17.01 S. Rogalski na RW D II. 
| W aiszawa;

godz. 17.08 J. Żuromski na LKL 2. 
Lublin.

W śród obtem, cli zauw ażyliśm y p. 
w ojew oda dr. Różmeckiego z żoną, 
mjr. Rogowskiego nacz. W ydz. bezp.. 
nacz. w ydz. w ojskow ego w ojew .K rzy  
woszy oskiego, starostę  Eckhardta, pre 
zesa Rybickiego, dr. Łosia, prof. Polit. 
Łukasiew icza, prof Polit. G eislera i 
prof Polit. Borow icza.

P ła tow ce w szystk ie zahangarow ano 
w  poircie cyw ilnym  M inisterstw a Ko­
munikacji, gazie m echanicy przygoto­
wują je do dalszego lotu. Dalsza trasa  
orow adzi przez Zamość, Sandom ierz, 
M.ielec, 'N ow y T arg  w yłączono z rta - 
sy  lotu), Kraków, Katowice, Często­
chowę i Łódź do Poznania. Następnie 
lotnicy muszą w ylądow ać w  W arsza­
wie w  ściśle oznaczonej godzinie

W iele osób z publiczności było zdzi 
w ionych tern, że niektórzy  piloci nie 
spieszyli się do zegara kontrolnego, 
by odbić sobie czas lądowania. Nie 
wiedzieli, że

w  locie tym nie chodzi o szybkość 
na trasie, tylko o regularność.

A mianowicie zaw odnicy m uszą u trzy  
mać taką szybkość podczas raidu, ja­
ką uzyskali podczas lotu w  oowodzie 
zam kniętym . P rzez  przybycie w cze­
śniejsze lub późniejsze traci się odpo­
wiednio punkty.

Dziś nastąpi s ta rt — pierw szy  o 
godz. 8.30 rano, następne w  dwuminu­
tow ych odstępach wedle kolejności, 
w  jakiej aw jonetki lądow ały  w e Lwo­
wie. W  razie niepom yślnych wa ‘un- 
ków atm osferycznych — o czem za­
komunikuje biuletyn PIM -a — start 
będzie odłożony do godz. 2 po połu­
dniu. T. J,

Wybór nowego prezydenta miasta 
nastąpi w połowie V  m.

P . prezydent m iasta inż. Brzo* 
zow ski w yjechał w czoraj do W arsza­
w y  na posiedzenie Seimu. Zastępow ać 
go będzie w  miesiącu październiku 
w edług koleiności w iceprez. Irzyk. 
W obec tego. że w iceprez. dr. Kubala 
ziożyl referat spraw' teatralnych, ob­
jął go w iceprez. Chajes, k tó ry  sobie

I zastrzegł, że referat przyjm uje prow i- 
' zorycznie aż do załatw ienia spraw y 

w yboru nowego prezydenta m iasta. 
W ybór ten w obec kategorycznego 0- 
sw iadczenia prez. inż Brzozow skiego 
że rezygnację podtrzym uje, nastąpi w 
połowie października.
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Zjazd Prezesów Oddziałów Związku 
Legionistów we Lwowie.

W  niedziele, dnia 27 b. ni., odbył 
się w e  Lwowie Zjazd Prezesów ' Od- 
dz:ałów  Związku Legionistów' okręgu 
lu'ow'skiego. Zebranie zagaił prezes 
Okręgu dr. M arczyński, w itając obe­
cnego na zjeździe p. wojew odę Rożnie- 
ckiego.

P an  W ojew oda w  krótkiem  przem ó­
wieniu w skazał drogi, po których 
winna dążyć praca Związku Lcgjoni- 
stów  w w ojew ództw ach południowo- 
wschodnich, celem propagow ania idei 
legionowej w'śród społeczeństw a.

Następnie prezes M arczyński ziożyl 
spraw ozdanie ze Zjazdu prezesów 
Okręgu w Częstochowie, na którem 
prezes Związku Legi., b. prem ier Sła­
wek w ygłosił dłuższe program ow e 
przem ówienie. Aktualną kw estją w p ra ­
cach Iegjonowych jest rozszerzenie w 
społeczeństw ie nowych haseł p ań stw o - 
wmtwórczych, k tóreby  zagadnienie bu- 
aow y m ocarstw ow ej Państw a, udostę­
pniło szerokim  w arstw om .

W  ciągu dyskusji w yłoniły  się jako 
naczelne hasła na chwilę bieżącą 3 
wnigski. W niosek Oddziału Przem yśl, 
ażeby szerzyć przez Związki legioni­
stów7 hasło pacyfikacji um ysłów  spo­
łeczeństw a drogą niw elowania wałK 
politycznych i narodow ościow ych i 
skierow ania w szystkich bez względu 
na przekonania polityczne w kierunku 
intensyw nej pracy  dla Państw7a; wnio­
sek Oddziału Jarosław , ażeby jako 
aktualne hasło zw alczające k ry zy s go- 
SDodarczy i bezrobocie, zrealizow ać 
zasadę popierania przem ysłu krajow e­
go przez, społeczeństw o i bojkotow anie 
tych, k tórzy  chętniej kupują tow ary  
obcokrajowe, aniżeli wdasne, oraz wnio­
sek Oddz Lw ów , ażeby poczynić s ta ­
rania dia zabezpieczenia granicy połu­
dniowej przed m asow em  przem yca­
niem tow arów  zagranicznych i propa­
gandą w yw ro tow a przez O adziały Kor­
pusu O chrony Pogranicza.

W nioski te przyjęto jednomyślnie.

W  dalszym ciągu zebrani zastana­
wiali się nad spraw'ą bezrobocia w śród 
legionistów7, które mimo usilnych sta ­
rań sekcyj bratnich pomocy, nie wieie 
się zmniejsza. O kręg liczw 131 bezro­
botnych legionistów, w  tern 15 pre  in­
teligentów7, k tórzy  skutkiem  niechęci 
wielu kierowników' urzędów  państw o­
wych i pryw atnych , o raz zak ładów  
przem ysłow7ych do Idei legionowej, me 
mogą otrzym ać pracy. Na zakończenie 
poruszono szereg sp raw  organizacyj­
nych.

Skutki altruizmu mieszka­
niowego.

W czoraj do kancelarii adwoitackiej 
dra 1 ryderyka M enarychow icza p rzy  
d1. M aiiackim  10 przynisiono z  zarzą­
du telefonów rachunek na 125 zł. za 
rozmow7y m iędzym iastow e. Dr. Men- 
drychow icz zdziwił się bardzo, gdyż 
rozmów7 m iędzym iastow ych nie nrow7a 
dził wcale. D cip, ero później doszedł do 
tego. i e  w inow ajcą jest tu niejaki 
Izak Schw afz ( Kopernika 29ą). Oso­
bnik ten w ykorzystał uprzejm ość 
adw okata i często pod jego nieobec­
ność zachodził do jego biura i m iesz­
kania i używ ał telefonu do rozm ówek 
m iędzym iastow ych, nic o tern w łaści­
cielowi m ieszkania nie mówiąc.

Kłopot p. M endrychow icza nie jest 
pierw'szym tego rodzaju wypadkiem . 
Miał on już, a  z nim razem  policja, 
szereg przejść i zatargów  z p izeroż- 
nemi osobami, k tóre  go nachodzą.

d a j  g r o s z  n a  c e l e  t o w a ­

r z y s t w a  SZKOŁY LUDOWEJ.
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Lotnictwo cywilne 
w Z. S. S. R.

W  nr. 193 „Prawdy**, urzędow ym  
organie C entraikego Komitetu komuni­
stycznej trartji, znajdujem y paro cieką 
wych danych  o planie w  zakresie „cy­
wilnego" lotnictw a, W r. 1P30 długość 
linij laimicizych w Rosji w ynosiła 
26 500 Km., w  tem  2500 km. przygoto­
w anych do lotów nocnych. W  roku 
tym ap ara ty  przeleciały 4.949.000 km. 
przew ożąc 14.500 pasażerów , tow arów  
145 tonu i poczty  116.6 tonn.

W porównaniu z innem5 państwami
R0'Sja pozostaje na polu lotnictw a zna­
cznie w  tyle. T ak  n. p. w e Francji sa­
moloty przeleciały  9 453.000 km., prze­
w iozły 25.256 osóib, 16026 tonn tow a­
rów i 149.4 tonn poczty ; w  Niemczeoh 
9,084.300 km., 87.000 pasażerów , 1.800 
tonn tow arów  i 3665 tumn poczty. W  
Stanach Zjednoczonych cyfry te  sa 
znacznie w yższe. Ilość sam olotów  dla 
celów komunikacji zw ykłej w ynosi 
5357 w obec 677 sam olotów  typu w oj­
skowego.

P lan  w ładz sowieckich przew idy­
wał w r. 1931 przedłużenie lin* lotni­
czych do 41.000 km. (o 15.000 km. wie 
cej niż w  r. 1930), p tzyczem  sam oloty 
maja przelecieć 10,200.000 km. i prze­
wieźć 31.000 osób oraz 1)30 tonn po­
czty i 850 ton tow arów . Ponadto pian 
przew iduje budow ę dwóch dw orców  
lotniczych, 21 hangarów', 55 aerod.ro- 
mów, pozaiem  zaś ma pow stać 5 du­
żych szkół lotniczych, obliczonych na
15.000 iczniow. D ługość linij nocnych 
ma być zw iększona o 70T0 km.

Jeszcze w iększe zam ierzenia są na 
rok 1932, w  r. zaś 1933/34 długość li­
nij lotniczych ma w ynosić 100—150.000 
km., p rzyczem  najdłuższa linja ma się 
ciągnąć

od Leningradu w zdłuż nółnocno-sybe- 
ryjsklego wybrzeża, aż do półwyspu  

Kamczatki.
C ały szereg linij ma połączyć kolej 
syberyjską z w ybrzeżem  oceanu Lodo 
watego. przyczem  dziennie m a w yru ­
szać w  drogę po 2—3 sam oloty.

Duże zadanie staw ia przed soba lot­
nictwo sow ieckie w zakresie

nies!enijł pomocy rolnictwu.
oraz gospodarce leśnej przez zw alcza­
nie szkodników' W  r. 1929 opylono 
tym  sposobem  35.060 ha, w r. 1930 — 
70C30 ha. Dzięki lotnictwu też doko­
nane zdjęć terenow ych, w r. 1929 —
40.000 km. kw., a w  r. 1930 przeszło 
100.000.

B ardzo  wielką przeszkodą w rozw o 
ju lotnictw a cyw ilnego w  Rosji S£ ‘'et 
klim atyczne w arunki. Zwykle od 15 
października do 15 maia, t j. w  ciągu 
6 i pół m iesiecy, sam oloty nie doko­
nyw ały  w cale podróży. L. K.

Sżataóslcie tempo.
CIEMNO I BURZLIWIE. _  NA FRONT DJAGNOZY! -W SZECHDYSKUSJA  

BEZ „PORZĄDKU DZIENNEGO". — WIELKI SEZON.

P ary ż , w e w rześniu 1931.
Zestaw ienie kłopotów  w łasnych z 

kłopotam i św iata  — rzecz dla każde­
go społeczeństw a pożyteczna. Nie dla 
ulgi, że „w szędzie .jest źle", ale dla 
nauki o tem , że skoro dany objaw  zła 
szerzy  się w szędzie, źródło zła nie ma 
charak teru  w yłącznie lokalnego. Oce­
na więc tego objaw u może być racjo­
nalna jedynie w' skali św iatow ej.

Takie czasy : chaos świata dzisiej­
szego objął w szystkich  i w szystko, 
wielkie prow izorium  panuie na obu 
półkulach, załam anie się reform społe­
cznych, gospodarczych, politycznych 
daje znać o sobie w e w szystk ich  pań­
stw ach globu.

Robi się ciemno i burzliwie. Może 
przed świtaniem, może przed pow sze­
chną odmianą. T izeba  w  to w ie iz y t 
tem bardziej, że nie m ożem y narzekać 
na zastój w św iecie intelektu. Stąd, 
z P ary ża , jak z wielkiego obserw ato­
rium, m ożna dobrze zooaczyć gorącz­
kow y, pow szechny, ogrom ny w ysiłek 
m yśl' ku opanowaniu kryzysu, ku od­
w róceniu grożących ludzkości kata­
strof. I to  w e w szystk ich  dziedz lach 
Nadew szystko, rzecz prosta, w dzia­
dzinie gospodarczej i finansowej. He 
diagnoz, ile drogow skazów ! W  sa­
m ym  P aryżu  ukazuje się codziennie 
dwadzieścia, trzydzieści książek z za­
kresu spraw  ekonomicznych. Ponadto

— dziesiątki, setki artykułów , roz­
praw  odczytów . Tak samo w  sp ra­
wach kulturalnych: jak ra tow ać książ­
kę? Jak zreform ow ać szkolę? Jak 
zw alczyć kryzys tea tru?  Co uczynić 
dla n ap raw y  w arunków  pracy  nauko­
w ej? 1 dalej: gdzie nowe źródła odro­
dzenia m oralnego? Jak zapobiec roz­
luźnianiu obyczajów ? Co zasili insty­
tucję rodziny? Dodaim y do tego zaga­
dnienia ustrojow e, w szędzie aktualne 
i paiące...

W  bezładnej dotychczas, w  chaoty­
cznej i pełnej nerw ow ego napięcia 
w szechdyskusji, bioTą udział ekono­
miści. socjologowie politycy, pedago­
dzy, literaci, artyści. Jakby stanęli na 
apel: w szyscy  na front djagnozy! Ra­
tow ać chorą ludzkość! Szukać do­
brych lekarstw ! I co za w idow isko: 
do szalonego rozgw aru p rzy łączają  
swe głosy  naw et ci. k tórzy  trzym ali 
się zdała od targow iska św iata.

W e Francji znakom ity poeta, Paul 
Valery, zstąpił ze swego Olimpu i ogło 
sil książkę p. t „R egards sur le Mon­
de actuel", w której poddaje m iażdżą­
cej k ry tyce  to w szystko, co Się nazy ­
wa „polityką".

W  Anglii., genjalny fizyk-fdozaf, 
B ertrand Russel, w  szeregu studiów 
prześw ietla zm urszałość naszych sy­
stem ów  m oralnych

W  Niemczeoh Tom asz Mann widzi

Gen. Orlicz-Dreszer na Kongresach Polskich w Stanach 
Z:edooczomh Gm. Półn.

W  S enatu ,n  i w  D etruit, w  A m eryce P ó ł­
nocnej, odbyły  się doroczne sejmy Pol­
skiego Związku N arodow ego i -Polskiego 
Zjednoczenia R zym sku-K ai obok i eg o, naj­
w iększych organizacyj wycnodźctW L pol­
skiego w Stanach Zjednoczonych A. Póln. 
W  zjazdach tych uczestniczył gen. O rlicz- 
D reszer oraz pik. R yszangk i nacz. Dep.

naw igacji m orskiej w  Mm Przem . i H an­
dlu p, R ostkow ski, Na ilustracji naszej w i­
dzimy u-czestniikóy delegaci' na pokładzie 
okrętu „Kościuszko" po przybyciu do por­
tu  w  Nowym Jorku. S toją od lewej do 
praw e, • pik. R yszanek, konsul Kubisz, gen. 
O rlicz-D reszer, iacz. R ostkow ski i K a ­

pitan sta tku  „Kościuszko" Borkow ski

Kwiaty m aszkaniowe 
w zimie.

Zimą, gdy  pozbawieni jesteśm y 
barw nych i pięknych dekoracyj z kwia 
tów  ciętych, tem  więcej p rzyw iązuje­
my się do w dzięcznych roślin donicz­
kow ych ,-k tó rych  umiejętnie i gustow ­
ne rozm ieszczenie czyni mieszkanie 
w jdw om em  i pięknem.

Rozumie się, iż zdobić mogą jedynie 
kw iaty stanem  i w yglądem  swoim  od­
pow iadające w ym aganiom  estetyki, -  
a więc przedew szystkiem  bedące pod 
dbałą i umiejętną opieką, skutkiem  któ 
rej szczycić się mogą zdrow ym  w y ­
glądem i piękna budową.

Aby dać K w ia to m  dobre w arunki 
rozwoju, trzeba znać .eh sposób życia- 
Niezbędnerni czynnikam i w zrostu  ro­
śliny są: św iatło, ciepło, w ilgoć i po­
w ietrze. W lecie przyroda sama poma 
ga w  hodowli roślin doniczkow ych, 
dostarczając w szerokim  zakresie 
w szystkich tych życiodajnych czyn- 
nikow, lecz ze zbliżeniem się jesieni i j 
zimy należy dopomóc roślnom do prze i 
trw ania niekorzystnego okresu, zdw a- 
jając opiekę i troskliw ość o meh.

Praw ie każda roślina, po przejściu i

intensyw nego okresu w zrostu, p rzy­
padającego na porę letnią, w  czasie 
którego całą sw ą siłę życiow ą skiero­
w uje w  budow ę organów  zielnych, 
służących do przerabiania pokarm ów, 
następnie koncentruje sw e soki w  bu­
dowę kw iatu i nasion, w  celu zacho­
w ania gatunku, aż w reszcie, po speł­
nieniu zadania życiowego,

zaoada w  stan spoczynku.
Dzięki temu i pielęgnacja kw iatów  

doniczkow ych w  zimie różnić sie bc- 
dzie nieco od czynności w ykonyw a­
nych w  lecie. O ile w ów czas chodziło 
nam o uzyskanie silnego i in tensyw ­
nego w zrostu , o ty le w  zimie ograni­
czym y się poniekąd do przetrzym ania 
roślin w stanie zdrow ym .

P raw ie  w szystkie rośliny pokojowe 
przez lato znajdow ały się w ogródku, 
Iud na balkonie, gdzie otoczenie i w a­
runki, które daw ała sam a przyroda, 
najw ięcej zoliżone b y ły  do w arun­
ków , jakie powinny kw iaty  m ieszka­
niowe od nas otrzym ać. Jednak z na­
dejściem jesieni

trzeba rośliny przygotować do zi­
mowej egzystencji w  mieszkaniu.

Przygotow anie polegać będzie na 
oczyszczeniu i spulchnieniu ziemi w

doniczce; rośliny, w ysadzone bezpo­
średnio w grunt, trzeba obecnie po- 
w sadzać do doniczek, i to o tyle wcze 
śnie, żeby m egły jeszcze zakorzenić 
sie i rozpocząć w zrost. Nie jest to, by ­
najmniej, w łaściw e przesadzanie roślin 
połączone z odświeżaniem  z:emi, bo 
takow e zasadniczo uskutecznia się na 
wiosnę, przed rozpoczęciem  w zrostu, 
kiedy roślina najintensyw niej pracując 
— najwięcej w ym aga składników' po­
karm ow ych w  ziemi (sadzenie, dobór 
ziemi i nawożenie, jako rieak tualne 
w jesieni — pomijam).

P rg y  w yjm ow m niu z ziem i nie na le­
ż y  b r y ły  k o rzen iow ej nadm iern ie u- 
szczu p lać , o szczęd za ją c  drobne k o ­
rzonki, k tórych  is tn ien ie  jest n iezb ęd ­
ne roślinom  do czernania  D ożyw ien ia .

Świeżo posadzony materjał do­
niczkowy

ochraniać należy przez pierw szych 
kilka dni, przed nadrmernem działa­
niem słońca, — do pokoju wnosić do­
piero po tygodniu, gdy now e liście 
św iadczyć będą o zakorzenieniu się i 
rozpoczęciu w zrostu . W  pokoju, z po­
wodu różnicy pom iędzy atm osferą ze­
w nętrzną a w ew nętrzną, następuje 
ponow ny w zrost i kwitnienie roślin 
N ależy w ów czas ubać o dostateczną

sanatorium  Tuż' nietylko na „Czaro­
dziejskiej Górze", aie w szędzie, wszę­
dzie... Tedy zw raca  się , w swoich e- 
nuncjacjach do chorej Europy, a p rze- 
dew szvstkiem  do europejskiej młodzie 
ży, b y  ratow ała w alo ry  duchowe na­
szej cywilizacji.

W  Austrji do spraw  społeczno-poli­
tycznych „w trąca sie" Stefan Zweig, 
a w now ych życiorysach („Nietzsche" 
i .T ołsto j") czyni liczne aluzje do 
spraw  m oralnych dzisiejszego dnia.

Narazie jest to pow szechny krzyk  
myśli, w yścig koncepcyi, projektów , 
planów, rm ędzysianow a i m iędzynaro­
dowa licytacja naseł. M ożnaby pow ie­
dzieć: w szeciidyskusja bez „porządku 
dziennego". Albo, że ten „perządek 
dzienny" zmienia się co chwila bo co 
chwila rzeczy w ażniejsze przysłaniają 
znaczenie rzeczy w ażnych.

Bo zaiste m am y w e lk i sezon, k tó ry  
wciąż niszczy nasze „porządki dzien­
ne" Pogrom  w  Berlinie. Sensacja. Nie! 
Już zginęła. Gótt to znaczy  w obec bun 
tu m arynarki angielskiej, p ierw szego 
w dziejach tej m arynarki od r. 1797! 
Tam  — bunt! Jest się nad czem  zasta  
naw iać. Ale nazajutrz inna sensacja: 
Zamach H etm sw ehry w  Austrji. Krótka 
spraw a, m igawka, już niema o  czem 
mówić. Co now ego? M ahatma Gan- 
dhi w  Londynie na konferencji O krą­
głego Stołu. W ydarzenie w ażne, sen­
sacyjne. P okarm  dla p rasy  całego 
św iata. Nie! .Nawet" rozm ow a Cha-r- 
lie Chaplina z Gandhim „nie zdążyła" 
stać się tem atem  artyku łów  dziennikar 
skich. Bo w ybuchła w olna japorsko- 
chińska. I to w  momencie — jak na 
ironję — kiedy Liga Narodów  szuka 
now ych formuł rozbrojeniow ych. Mo­
że się na tym  tem acie dłużej za trzy ­
m am y? Znowu nie! Bo oto — rewol-u- 
c 'a  finansowa w Anglji. depremacG 
fun a, szalone zam ieszanie na gieł­
dach całego św iata. W obec tej wagi 
w ydarzem a spadaią z „porządku dż/en 
nego" już. „drobne sp raw y", iak ogło­
szenie stanu wojennego na W egrzeeh 
albo now y tekst konstytucji hiszpań­
skiej, N aw et nowe rekordy  spontpwe 
tracą  swój pow ab -

Co przyniesie dzień ńitrzeiszy. cc- 
bedzie za łydzień. za m iesiąc?

Szatańskie term o... J. W.

Dr. WL PflOSOSsr
p o w r ó c i !

i ordynuie iak zwykle Ul> ŚW. Zr I 
f. TO, -elefon 28 40, 4580n

h to  chce in ie  z a p e w n io n ą  eg z y ­
stencje n a  d z ie ń  ju t r z e j s z y ,  n iech  
k u p n i e  ryLho w y r o b y  krajoioey?  
urzemns: n

ilość wilgoci. P rzy  odpowiedniem  wie­
trzeniu, — w miarę zbliżania się jesie­
ni, — rośliny stopniowo przestają ro 
snąć, tkanki drzew nieją, liście żółkną i 
opadają, i następuje okres spoczynku 
W ażną rzeczą jest

przeprowadzenie pcdziaiu roślin
w zależności od wymaganych  

przez nich ilości ciepła,
na m ieszkańców  ciepłych i chłodnych 
pokoji. W  pierw szym  zostaw im v mie- 
sce na rośliny, k tó re  praw ie nie zapa­
dają w stan  spoczynku, rosnąc przez 
całą zimę (palmy, draceny  i t. d.). S ta­
rania i opiega w zględem  nich powinny 
iść w  kierunku dostarczenia czynni­
ków, pobudzających w zrost, a w ięc: 
w iecej w ody. w yższa  tem peratura, 
spryskiw anie, — jak normalnie w o- 
Kresie w egetacji rośhn. Pozatem  trze ­
ba w ziąć pod uw agę stosunek roślin 
do św ia tła  i odpowiednio w yznaczyć 
mieisce w  bliższem  lub dalszem  są­
siedztw ie OKna. P rzy jąć  trzeba  za za­
sadę, że każdy  pokój powinien mieć 
słońce, a  rośliny pow inne być umiesz­
czone jak najbliżej okna, aby dać mo­
żność w ykorzystan ia  maksimum św ia­
tła  i ciepła naturalnego Poniew aż je­
dnak pow ierzchnia najbliższa św m tła 
(parapet okienny) jest za szczupły na
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Program radjowy.
C zw artek, 1 DaździerniKa.

Lwów (3S1) godz. 11.5S; Sygnał czasu 
z CFser. Astronom, w W arszaw ie, hejnał 
z  W ieży Mariackiej w K rakow ie O dczy­
tanie orogram u na dzień bieżący. 12.10: 
Komunikat Państw . Instyt. M eteor. 12.20: 
K oncert z o ty t gramof. 12.35: f-s 'z ł M i -  
ce rt szkolny z Pilił. W’arsz., zorganizow a­
ny przez W ydział O św iaty  l K ultury M a- 
g is t-a tu  m. W arsz iwy w espół z polskiem  
Radjo. 14.00—14.50: P rzerw a. 14.50: Ko­
m unikat gospodarczy. 15.10: Muzyka z
Płyt gram of. 15.2c: „O kobiecie dobrze u- 
branej w ygł. p. W. Dobrzańska. 15.45: 
Lwow ski kącik L  O. P . p . 16.00: M uzyka 
z p ły t gramof. 16.50: „Pierw si polegli w 
L egionach" (w rzesień 1914) w ygi. mjr. W. 
s-ipiński. 17.10: M uzyka z płyt gramof.
17.15: „Służba społeczna i szkoły pracy 
-połecznei" wygł- P. M. p reuklówńa. 17.30 
M uzyka z płyt gramof. 17.35: T rans, z Kra 
k o w a : „W artość^ zagadnienia dziedziczno­
ści w  wychowaniu'* w ygł. prof. dr. E. Go­
dlewski. 18.00 : K oncert kam eralny w wyk. 
PP. M. Janow skies o (tenor). A. Szeluty 
(fortep.) i L. U rste in i (akomp.). 19.00: Roz 
maitości. 19.20: Komunikat do Zachęty Ho­
dowli Kon w  Polsce. 19.25. Muzyka z płyt 
gram of. 19.30: „Początek nauki szkolnej 
w r. I550_wc Lw uw ie" w ygi. dr. J. Sko­
czek. 19.45: M uzyka z płj t gramof. 19.50: 
Urz. knmunikai P aństw . Instyt. M eteorol. - 
19.55: Komunikat Państw . Urz. W ych. Piz. 
i Państw . Zw. c„o rt. 20.00: P rasow y  Dzlen 
nlk Radjowy. 20.1U: Komunikat sportow y 
I-szy. 20.15: M uzvka lekka z W arszaw y 
w  wyk. >rk. P. R dyr. S. Nawrota, 
S. SniecKowski (o-bój) 1 L. U rstem  (akom­
paniament). 21.30: Transm . z W ilna: Słu­
chow isko: „Iżby Rzeczpospolita szw anku
nie pom osła“. 22.00: Felie ton : „Z galerji 
w łóczęgów  paruasistów " w ygł. dr. E. Mel­
ler. 22.15: Dodatek do P rasow ego Dzien­
nika Radiowego, 22.20: Komunikaty z W ar 
szaw y. 22.25: O dczytanie program u na
dzień nas'ępny . 22.30: Koncert z Wilna. 
23.05—24.00: M uzyka taneczna z „Bristol* 
we Lw cw ie.

Plotek. 2 października.
1 rów (331) godz. 11.58: S jg n a i czasu 

z 'o se r. Astronom, w M arszaw ie . hejnał 
z W ieży M ariackiej w K rakow ie O dczy­
tanie program u :ia dzień bieżący. 12.10: 
Koncert z płyt gram of. 13.10: Urz. komu­
nikat Państw . Instytutu M eteor, 13.20: 
14.50: P rzerw a. 11.50: Komunikat gospo­
darczy. 15.10: Audycja dla dzieci: Poga­
danka p. A Lewłekiei ..Maie dziczki i ich 
mam a". 15.25: „O grody działkow e" w ygi. 
p. M. Adamkiewicz. 15.45: Komunikat spor 
tow y. 16.00: Z życia Pulskich Zespołów
Śpiew aczych. 16.15- M uzyka z p ły t gram o 
fonowych. 16.30: „SBWJW** w opr. p. Stan. 
Turkow ieckicgo. 16.45: M uzyka z płyt
gramof. 16.50: P ogadanka literacka w ję­
zyku franc. w ygi. lektoi p. L, Rnquiguy. 
17.U): Audycja dla chory cli w  opr. ks. M. 
Rękasa i koncert. 17.35: Odczyt. 1S.00: 
Kcttcerf so listów : Igo Szafir (skrzypce),
Yers Koźmińska ary  op. (sopran), S. Loe- 
wensolni (fortep.). T. Sercdyńskt (akomo.) 
19.09: Rozmaitości. 19.20: Felieton „W iel­
komiejskie podw órko" \y ygł. p. Stanisław  
Knauff. 19.35: Muzyka z p ły t gramof. 19.40 
..O now oczesnych hierogliiac1’ w ygł. dr. 
Maksymilian Mesuse. 19.55: Urz. komuni­
kat Państw . hi.styr M eteor. 20.0): P r '.so­
wy Dziennik Radiow y. 20.10: Komunikat 
sportow y l-szy. 20.15: Koncert sym foni­
czny z Filii. W arsz. w w yk. ork. filharnio- 
lticznej. G rzegorz F itelberg (dyr.) i Aleks.

B rasłow ski (fortep.). 22.30: Komunikaty z 
W arszaw y. 22.35: O dczytanie program u
na dzień następny. 22.40—24.00: M uzyka 
leska i taneczna.

W arszawa (1411) godz. 12.10, 17.15: Mu­
zyka z płyt gram of. 18.00: K oncert orkie­
s try  mandolini-stów. 20 15: Koncert sym fo­
niczny z Filh. 22.40: M uzyk i lekka i tan e ­
czna. — Londyn (Reg. 386) 24.00: Próby 
telewizji. — Tuluza (385) 18.45: M uzyka

taneczna operetkow a. — D aventry  (Reg. 
398) 18.30: Klemoty meiodyj walijskich. — 
G enev.a m03) 21,10: „P ierro t Posthum e". 
komedia G autiera. — W iedeń (516) 21.30: 
„W ein traub-S yncopatcrs" transm . z  Ro- 
nachera. — P aryż  (1724) 20.00: „Profesor 
Kleinów1*, Kareny Bramson. 21.45: S ław ne 
śpiewaczki. — Hilversura (1875) 19.40: Kon 
c e rt religiiny

= □ =
I TO I

PIŁKA NOŻNA.
Legia (Warszaw a)— Lechja. Zaw ody e  

mistrzostwie Ligi P. Z. P . N pow yższych 
drużyn  odbędą się w  niedzielę (4 paźdzac-

iika) o godz. 3 po poł. na boisku 40 p. p. 
(Pohulanka). Spotkanie to po ostatnieni 
zw ycięstw ie białozielonych nad zespołem 
W isły zapow iada się interesująco. Bilet" 
są w cześniej no zniżonych cenach do n a ­
bycia w  M aratonie, Foto-R adio-Palace. 
oraz w lokaiu klubowym , ul. Mikołaja 17.

Zawody międzymiastowe Śląsk—Lwóv» 
odpędą się dnia 11 X fc. r.

W niedziele odbędą się następujące m e­
c /e  ligow e: C raeovia—G arbarnia, Le-
chia—Legja, W a rta —W isła, LKS—Czarni.

C w ejście do Ligi g ra ją : ŁTSG—Legia. 
G ryf—Skra, Napr~ód- -Podgórze, 82 p. p.— 
1 p p. Leg.. WKS—R ów ne—22 p. p.

W  W arszaw ie  gościć, będzie 3 i 4 X-go 
M akabi (Czerniowce).

Na m ecz piłkarski Polska—Belgia który 
odbęuzie się II X b. r. w Brukseli, kapitan 
zw iązkow y PZPN mjr. Lotli ustalił skład 
następu jący : Fontaw icz (.Warta), Galęcki 
(LKS), Bulanow  (Polonia), K otlarczyk II 
(W islaj. W ihdew icz (G arbarnia), iMysiak 
■Cracovia). Szczepaniak (Polonia). Kozok 
(Pogoń). N aw rot (Legja). Pazurek (G ar­
barnia). W ypiicw ski (Legja).

W dniu 12 października w Leodjum od­
będzie się mecz Kraków— Leodjum.

P rzy  bladej, szarawo-żółtel cerze, przy­
gasłych oczach, złem sam oD oczuciu , 
zmniejszonej chęci do pracy, ogólrtem przy 
gnębieniu, eiężiócn snach bólach żołądko­
wych, ucisku mózgow ym  i chorooliwem 
podnieceniu zaleca się pić pTzez kilka dni 
z r 1 na naczczo szklankę w ody gorzkiej 
„Francis ka-.Józefa“. Żądać w apt. i drog.

3555

, LEKKA ATLETYKA.
Trójbój młodzików. Sekcja lekkoatle ty - 

I czna LKS Lechja urządza w  niedzielę 4-go 
! października o godz. 9 rano na boisku 40 
[ p. p. (Pohulanka! „Trójbój młodzików** o 

w ędrow ny puhar, ufundow any z okazji ju- 
hireuszu Lechji przez pułk. Kilińskiego 
iiy rek tora  Państw . Urzędu W. F. 1 P  W, 
Zgłoszenia przyjmuje sek re ta ria t Lechji do 

j dnia 2 października w łącznie.
| Zinwwe treningi Sekcji gier sportow ych 

i zimowa zaprawa iekk°atletyczna pan i i 
panów Akademickiego Związku Sportow e 
ko rozpoczyna się w  połowie października 
i odoyw ać się Lędzie w  godzinach w ie- 
tzo rnycn  w  sah Gimnazjum I przy ul. Ku- 

1 bali 4. Zgłoszenia przyjm uje oraz inform a­
cji udziela sek re ta ria t A Z.S. w e Lwowie, 
ul. M arszałkow ska 1.

Kusociński atakuje ekordy. W  nadeno- 
dzącą sobotę Kusociński zam ierza zaata­
kow ać rekord polski w  biegu 3 km. nale­
żący do P etk iew icza 8:35. P róbę bicia 
©kordu 1500 ih (lub 5000 m) zamierza 

Kusociński urządzić w Poznaniu.

TENN1S.
j W finalg gry pojedynczej puuów o ten-
1 nisowe m istrzostw a W ielkopolski, T lo- 
I czyński pokonał bez trudu Tom aszew skie- 
I go 6:1 6:0 6:1.

Raid balotrów wo nych.
■»> 1 r    —

‘AS I  i  ŚWń j,  ̂ 7, *
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Na łoltuflflj M nkotov.slacm odbył się w ! l  O P P  w raz  z w ładzam i wojskowemi. 
ub. niedzieię s ta rt balonów w olnych do W  zaavodach avzięlo udział 8 balonów. Na
raidu o puha.r im. płk. W ańkow icza. Za­
w ody te  zorganizow ał Komitet stołeczny

lony na dalszym  planie,

ilustracji naszei widzimy balon „Gniezno" 
na pierwszem miejscu, o-az trzy inne ba-

W  m istrzostw ach tennisow ych P rzem y­
śla w g ize  podwójnej panów  Horain—An­
drzejew ski zw yciężyli parę  Kołcz II—Der- 
Czyński 6:4 e : l  6:2 w g rz e  podwójnej 
m ieszanej M ichałow ska—Andrzejew ski po 
konali S tieberow ą—Kołcz II 2:6 b:3 7:5. 
M istrzostw o juniorów  zdobył Mond, bijąc 
A xera 7:5 6:4.

SZERMIERKA.
Kursy szermierki dla pań 1 panów, dla

początkujących i zaaw ansow anych, na 
szable i florety pod fachowem kierow ni­
ctwem rozpoczyna Sekcja szerm iercza So 
koła-M acierzy dnia 5 października. Sale i 
inw entarz w łasny. O płaty m inm ałne In­
form acje dnia 1. 2 i 3 b. m. od godz. 18 
do 19 w lokalu Sekcji, Lwów, ul. Soitola 
I. 7 I p.

BOKS.
Treningi Sekcji boksersaiej LKS Lechja

odbyw ają się w e w łasnej sali, w yposażo­
nej w  kom pletny sprzęt treningow y, w  po 
medziałki, środy i piątki w  godz. od 6 do 
S wiecz. Treningi prow adzone są  w  dwu 
grupach dla zaaw ansow anych i początku­
jących. Zgłoszenia : informacje dla człon­
ków' LKS Lechja codziennie, w  godzinach 
w ieczornych, w  lokalu klubowym, ul. Mi­
kołaja 1. 17.

ROZMAITOŚCI.
Marne zgromadzenie StrazacitFgo Klu­

bu Sportowego „Leopuila**. zorganizow a­
nego pod patronatem  M ałopolskiego Zw ią­
zku S traży  Pożarnych, odbędzie się 4-go 
października b. r. o godz. 10.30 p rzed  poi 
w  biurze M Z. S. P przy ul. P iekarskiej 
I. 26 I n.

SPORT ZAGRANICA.
W iedeń. Turniej Ceirnisowy C zechosło­

w a c j a — Austria zakończył się 9:2 na ko ­
rzyść Austrji.

H anow er. Mecz międzypam tw ow y Niem 
cy —D<nia dał w ynik 4:2 (3:2) dia Niem­
ców.

Oslo. Norwegia pokonała Szweoję 2:1.
G enewa. W meczu lekkoatletycznym  

Italja pokonała Szw ajcarię 94:53.

Prof. (fc S7YM0N0UMZ
pow rócił i orrWnu|e 45un

w chorobach uszu, nosa i yettiia
LWÓW, UL. P!ŁSUDSKtLGO 18 
cd  g o d z , 4 —5. — T elefo n  5W S

POPIERAJM Y CELE IO W A - 

RZYSTWA SZKOŁY LUDOW EJ.
atauisKrnicLi jb

umieszczenie w szystkich kw iatów , 
trzeba umieć w yczuć stopień św iatto- 
źądncPci poszczególnych roślin. Mo­
żna przyjąć za w skaźnik cechy ze­
w nętrzne roślin: mianowicie rośliny
o liściach dużych, skórzastych (palmy, 
draceny  „żelazne liście1') prędzej i ła ­
tw iej zniosą półcień, n il rośliny o pę­
dach wiotkich, liściach miękkich i 
delikatnych.

Na.ilepszeni do hodowli kw iatów , ze 
w zględu na źródło św iatła, jest *

położenie BOłudniowe,

odpow iadające dla w szystk ich  praw ie 
rcshn- Na oknie, zwróconem  na połu­
dnie, dobrze udaw ać się będ ie ama- 
rylis, kaktusy, na północnem — aspi­
distra. araukaria, niektóre palm y, na 
wschodniem  _  asparagus, drazeny.

Reasum ując pow yższe uwagi, trze­
ba przeznaczj’ć dla hodowli roślin 
m ieszkaniow ych pokój duży, p rze­
w iew ny, o wielkiej powierzchni okien, 
mogących być źródłem  niezastąpione­
go św iatła i ciepła naturalnego. Kwe- 
stja ogrzew aniu odgryw a w ielką rolę. 
Powinno być rów nom ierne mc dające 
dużych różnic tem peratury  w  ciągu 
doby. Piec kaflow y zupełnie dobrze 
spełnia to  zadanie, gdy tym czasem  o- 
grzew anie c e n tr a lą  daje ciepło zbyt i

„suche', P rz y  tym  system ie ogrzewa- 
nia braki wilgoci w pow ietrzu w y­
rów nyw ać trzebe. sztucznie przez usta 
w ianie na kaloryferach naczyń z w o­
dą, która, w yparow ując, dostarcza 
w ilgotności pow ietrzu.

Temperatura dla roślin pokojo­
wych

nie powinna być w  zimie zbyt w yso- 
ką (mniej więęej 8— 10 st C). Pam ię­
tać trzeba, iż w yższa tem peratu ra  bu­
dzi rośliny ze stanu spoczynku, co się 
ujemnie odbija na ich w iosennym  
w zroście. D otyczy to roślin z pokoju 
chłodnego — w  ciepłym, gdzie królo­
w ać będą palmy, tem peratura może 
być od 17—21 st. C.

Skutkiem  w yższej tem peratury  i 
zbyt silnego podlewania, rośliny by­
w ają opanow ane przez rozm aite szko­
dniki, z k tórych  najczęściej występują 
m szyce (Aphis), atakujące młode liście 
i pędy. Zw alczać je należy przez 0- 
czyszczanie rozczynem  szarego mydła 
w' wodzie, poczem trzeba opłukać je 
czystą  wodą, lub też może być stoso­
w ane okadzanie dym em  tytoniow ym .

M szyce tarczow e, w ystępujące w 
postaci brunatnych tarczek na liściach, 
n. p. oleandra, trzeoa w pierw  usunąć, 
zdrapując delikatnie, a następnie umyć

roślinę rozczynem  z m ydła naftowego 
je s t  to dość groznj’ przeciwmik, k tóre­
go tolerow ać nie naieży.

W  zw iązku z chłodniejszą tem pera­
turą jest ograniczone podlewanie.

W  zimie podlew ać rzadko, tylko 
gdy ziemia sucha, i za zasadę przyjąć 
że

korzystniejsze jest podiame grun­
towne a rzadziej, niż powierzcho­

wne — codzleń.
To ostatnie jest w ręcz szkodliwe, 

bo system  korzeniow y nadm iernie się 
w ów czas rozw ija i w ypełnia doniczkę, 
a część nadziem na — słabnie. Rośliny, 
w ystaw ione na pełne działanie słońca 
prędzej w yparow ują wodę, — trzeba 
je częściej podlewać, niż doniczki z 

i okien północnych. Spryskiw ania nale­
ży zaniechać, bo może to spow odo­
wać gnicie delikatnych części liści. 
Koniecznem jest jednak m ycie liść  
miękką gąbką, bo przez pokrycie po­
wierzchni w ars tw ą  kurzu, proces od­
dychania jest uniemożliwiony.

B ardzo w ażnym  zabiegiem jest
wietrzenie

l
W  pokoju, gdzie znajdują się w y ­

trzym alsze kw iaty, w ykonyw ać tę 
* czynność starannie i Często, o ile tylko

pozw ala na to poguda Należy pamię­
tać, iż rośliny w rażliw e są na prze­
ciągi i nie znoszą bezpośredniego p rą ­
du pow ietrza, a zatem  w ietrząc — 
starać się dostarczać pow ietrza górą. 
Do czynności pielęgnujących należy 
też usuwanie żółknących liści, przy- 
czem  przycinać tak, aby zostaw ić w ą­
ziutki pasek żółtej części. Rośliny do­
niczkow e w m ieszkaniu są narażone 
na wiele przeciwności tecnmcznej na­
tury , n. p. zabójczy w pływ  ośw ietle­
nia gazow ego lub dymu tytoniow ego 
(w palarniach). Szczególnie w rażliw e 
są na gaz palrny i draceny, tak że 
często  ta  p rzyczyna zm usza do zanie­
chania wym ienionych upraw . R ady na 
to niestety  niema. Można jedynie prze;- 
dobór odpornych roślin uniknąć tych 
przykrości.

Doboru roślin hodow anych w  mie­
szkaniu nie m ożna ujm ować schem a­
tycznie, bo uzależniony jest od indy- 

I w iduainych w arunnów  m ieszkanio­
w ych: stopnia nasłonecznienia, ciópłty 
ośw ietlenia i t. d

W  braku odpowiednich w arunków  
lepiej zrezygnow ać z hodowli deli­
katniejszych rośim, ab> me narażać 
ich na ciągią i bezcelow ą w alkę z prze 
ciwucściami-

Su Prz>remblanka.
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Długie lub krótkie w łosy  nie ro zs trzy ­
gają o dobrym  w yglądzie  Pani. N ależyta 
pielęgnacja w łosów  jest najw ażniejsza. Do 
regularnej pielęgnacji możem y Pani po­
lecić now oczesny, zdrów y pronarat. Jest 
/nim proszek „POŁYSK DLA W ŁO SÓ W 11, 
dołączony bezp ła tn ie  do każdej torebki 
szamponu CZARNOGŁÓ\VKA-EXTRA, a 
nadający w łosom  Pani lśniący połysk i 
w onną świeżość.

_  ' ~ I~ T  J WBUbWW

Termfy? budow stow ie  
fepsi od cz łn w ka .

W ieża Eifla ma 300 m. wysokości, 
jest w ięc 150 razy w yższa  od olbrzy­
ma m ającego dwa m etry  w zrostu.

O w :ele w yższe stosunkow o budo­
w le umieją wznosić term fty, owe m rów  
ki tropikalne k tóre  żyją gromadnie, 
tw orząc przedziw nie zorganizow ane 
pańsrw a. Gniazdo term itów  liczy ich 
kilka miljonów. — W śród  m asy tej 
przew ażają robotnicy. Na nich spo­
czyw a cały ciężar utrzym ania osady 
przy  życiu, oni to budują mieszkania, 
urządzają je, u trzym ują w nętrze w 
w zorow ym  porządl u, staraią  się o ży­
wność i m agazynują ją, picęgrsują po­
tomstwo, a w  razie niebezpieczeństw a 
wyruszają aa  pole walki i kładą zn.rj- 
ne życie w  obronie zagrożonej ojczy­
zny

Mniej liczną kastę  tw o -rą  żcłn :cr ze 
o  s ’n e  rozw iniętych szczękacu, które 
pełnią ff lżb ę  policyjną w m row isku, 
w ystępując do w alki tylko w  chw ląch 
oeótnegc niebezpieczeństw a, gdy ja­
k i  potężny w róg  zaatak ije gniazdo. 
Królowa m row iska składa tta dobę 
około 4000 jaj.

Całe to tak złożone społeczeństw o 
ży.ie w  budowlach, k tó re  tyvorzą jak 
gdvby w ieże. T erm ity  tropikalne Afry­
ki budują z grudek z;emi gniazda, się­
gające trzech m etrów  w ysokości, o 
tak tw ardych  ścianach, że trudno roz­
bić je siekiera, ajw yższe. bo sięgające 
6 m. w ysokości, a 1 i pól m. średnicy 
u podstaw y, w znoszą term ity  australij­
skie. z gatunku E uterm es p y r io rn rs . 
Są to istne niebotyki wież.e, o zew nę­
trznych  ścianach tw ardych  jak gdyby 
cem entow ych. — P rz e p ie rz e n i we­
w nętrzne m row iska są w ykonane z 
rodzaju m asy papierów ki, mezwwkde 

tw ardej. Zew nętrzna pow ierzchnia bu 
dowli jest pokry ta  głebekiem i bruzda, 
mi. jak gdyby ściekam 5 d!a w ody desz 
czowej.

Budow a odbyw a się nocami w  no­
rze deszczow ei. Staja do niej w szyscy  
robotnicy. Każdy robotnik sam znosi 
sobie ..cegły“ (tj- grudki ziemi, zmie­
szane ze śliną, k tó ra  posiada w łasności 
cementu, sam je układa budm e mur, 
ułożony z takich przerobionych gru­
dek W  p racy  pa.nuie ład i porządek. 
Najpierw  w znoszą się słupy i stożko­
w ate wieżyczki, ja.k gdyby szkielet 
budow y. P rzepierzen ia  i suh ty  budują 
term ity z zżutego na miazgę drzew a.

Gatunków term itów  jest wiele. Ży­
ją w e w szystkich  krajach podzw rotni­
kowych.

Niebotyki term itów  australijskich 
mają do 6 m. w ysokości. Term it, m a­
jący długość około 5 m ilim etrów, po­
trafi w znieść budow lę której w yso - 
obozem na miejscu, k tóre  odw iedzają 
term ity. W lezą nocą i wyrżią w szy st­
ko, co nie zdoła *m się oprzeć. Ofiarą 
kość w ynosi 1200 jego długości, pozo­
staw ia w ięc daleko w tyle Eifla naj­
w iększą dotychczas budow lę ludzką.

Z tem w szystkiem  term ity są okro­
pną plagą okolic podzw rotnikow ych. 
Potrafią  doskonale zn;szczyć ca ły  dom 
drew n;any. — Czynią to w  ten spo­
sób, że d rążą wc-wnatrz każdą belkę 
zostaw iając jedynie c;enkie ścianki 
zew nętrzne. A w ów czas przy lada 
silnieiszym podmuchu w iatru  zwali się
niespodziew anie cala budowla. _
^B w ą^MMUąiwaBg^ Ł. t ® "  W w sw śm

FABRYKA WATY W PŁOA1IE- 
NIACH.

Lódź. 30 września. (PAT). W czoraj 
spłonęła rabryka w aty  Litwina, 
mieszcząca się przy ul. Północnej. 
Ogień rozszerzył się tak  szybko, że 
robotnicy z trudem  w ydostali się z 
zabudowań. S tra ty  w ynoszą kilkadzie­
siąt tysięcy złotych.

Wieści z Foti^fSicczysk.
Z życia Strzelca. Na walnem  zebra­

niu Oddziału w ybrano  jednogłośnie 
prezesem  p. Jana Dębosza, chlubni: 
znanego pracow nika z pod znaku 
Strzelca na terenie Stanisław ow a, p re­
zesa Związku podoficerów rezerw y  i 
zasłużonego leguna. Pod jego uż 
przew odnictw em  dokonano w yboru 
zarządu. Imieniem w łasnem  i zarządu 
przedstaw ił prezes swój program  pra­
cy realnej i pozytyw nei, kulturalno- 
ośw iatow ej i w ojskowej, polegającej 
na skupieniu całego snołeczeństw a w 
pracy  państw ow ej „dla zatarcia śla­
dów wojny i stw orzenia dobrobytu11. 
Następnie przyjęto piętnastu now ych 
członków. P rzed  zamknięciem obrad 
w ygłosił jeden z członków  nowego 
zarządu gorące przem ów ienie | do 
Strzelców , zakończone okrzykiem  trzy  
krotnie pow tórzonym  w  głębokim na­
stroju, na cześć Najdostojniejszych pa­
na P rezyden ta  Mościckiego i M arsza! 
ka Polski Józefa Piłsudskiego, jako 
T w órcy  P ań stw a i zdrow ej myśli pol­
skiej.

Sklep Kółka Rolniczego w  PoJwo- 
łoczyskach niękny, wielki, jasny, na­
w et w w łasnym  domu. Sym patyczny 
widok... n iestety  nic więcej! Oto do­
w iadujem y się, zaintrygow ani stałym i 
brakam i różnych tow arów , że ^ k ie ­
rownikiem  sklepu jest p. Robak11 (pre­
zes TSL., nauczyciel tutejszy), zaś w 
kilka dni później, że ten sklep dzier­

żawi kupi-ec tutejszy, niejaki Samuel 
Wohl, sąsiadujący z swoim takim sa, 
mym sklepem, w  którym  jednak ma 
tow ar potrzebny do codziennego użyt­
ku i w  lepszej jakości. Nie jestem  anty  
semitą. nie mogę jednak zrozum ieć „!- 
deologji11 jakiegoś zarządu tej 4 firmy, 
k tó ry  w brew  statutow i w  ten sposób 
zaprzepaszcza ideę „Kółka Rolnicze­
go11.

Tajemnicze zniknięcie „Petlury".
By? w  Podw ołoczyskach do niedawna 
osobnik, znany pod nazw ą „P etlu ry11. 
Żył więcej, niż skromnie, a by ł bardzo 
pożyteczny, bo w  dzisiejszych cięż­
kich czasach... pożyczał pieniądze! 
Znają go w szyscy , a jakkolwiek dużo 
zostaw ił t. zw. „krew nych11, nikt po 
nim nie płacze, prócz rodziny, dla k tó­
rej p rzedstaw iał w arto ść  kilkadziesiąt 
tysięcy  złotych, noszonych stale przy 
sobie badź w gotówce, bądź w  w ek- 
slacli i kw itach. W ki'ka dni po taiem 
niczem zniknięciu, znaleziono Petlurę 
w  rowie, w odległości kilku kilome­
trów  od Skałatu, zam ordow anego i po­
kiereszow anego... w w orku. W  w y ­
niku śledztw a ustalono jedynie, że p. 
X czy  Y jeździł w nocy, po której zna­
leziono Petlurę, w pole dla... pochowa­
nia psa, k tóry  mu zdechł Opinja tutej­
sza z niecierpliwością oczekuje w yni­
ków śledztw a w spraw ie tego m ordę’- 
stwa.

amant. łHnsnaa  nnaiŁ m m  EiŁjtŁłuafdenaHŁi bes racgtąyyi^widiJfMHiJiumiftłg.atiagujłłgsiiBigiaBa

fCrarai&a stanisławowska.
Kościół ormiański w Horodence. W

zw iązku z dokonaną odnową kościoła 
i ormiańskiego w Horodence, admini­

stra to r parafii ks. Bogdanow icz w y­
stosow ał do parafian i do społeczeń­
stw a kresow ego odezw ę, w której w y ­
mieniając protektorów  i ofiarodaw ców  
dzieła, naw ołuje do dalszej ofiarności: 
„G dy mówię, żeśm y odnowili kościół, 
w ypraw iając m ury zew nętrzne, dając 
mu nowe gzym sy i rynny, których nie 
posiadał, instalując elektryczne św ia­
tło, staw iając kominy by  go zimą o- 
palać —  w szystko  to  za sumę okrągłą
16.000 zł. — to  nie znaczy żeśm y go 
odnowili zupełnie: w nętrze pozostało 
jeszcze od wilgoci w yblakłe, i bogie 
nad w yraz  w  sprzęt kościelny i z za­
k rystią  w  nędzy. Ale to program  na- | 
szej akcji na rok p rzyszły  objęty ko-

Budownictwo stalowe w Polsce.
■ Polska, posiadająca silnie rozw inięty 
przem ysł stalow y, nie pozos+ała w 
tyle. W  roku 1930 została zorganizo­
w ana p rzy  Syndykacie Polskich Hut 
Żelaznych specjalna „Poradnia stoso­
w ania żelaza11, zajmująca się m, in. a- 
ktualną kw estią w prow adzenia rów"

Jkesztowhnia w iw.ąsku z morttan truskawicckim.

sztorysem  na dalsze 32.000 zł. Pokry­
liśmy część w ydatków  w  wysokości 
okrągło 8.000 zł., pozostaje więc do 
w yrów nania jeszcze 8.000 zł Apeluje 
w ięc do tych parafian i do obyw atel­
skiego poczucia innych braci Ormian 
poza m ą parafią, apeluję do w szyst­
kich, którym  dzieło Boże leży na ser­
cu, apeluję w reszcie i do w szystkich 
dziedziców i m iłośników tradycji oraz 
do obrońców  katolickiej polskości na­
szych kresów , b y  śpieszyli nam z po­
mocą na tę odnowę Św iątyni P ań ­
skiej, żeby się nam stała ogniskiem, 
gdzie się będą zagrzew ać serca na co­
dzienny trud i znój powinności indy­
widualnej i służby dla Spraw y". Dla 
informacji dodajemy, że ofiary można 
składać na konto PKO. Kościół parafial 
ny  Orm iański w  Horodence Nr. 155.099.

| meż u nas budow nictw a stalowego. 
Z w ażyw szy  na bardzo trudne obecne 
czasy  w  budow nictw ie, należy stw ier­
dzić, że nowe system y budow nictw a 
stalow ego przyjm ują się w Polsce sto­
sunkow o bardzo szyDKo. Mamy już w 

i Polsce p rzyk łady  budow nictw a stało-

W  w yniku dochodzenia, w drożonego w  1 Leona K ryskę, członków  oiganizacii Ukra-
z u iąz k u  z m orderstw em  ś. p. T adeusza ińskich N acjonalistów, w obec k tó rych  w ła
Hołówki w T ruskaw cu, organa Policji Pań ‘ dze sądow e zastosow ały  aresz t śledczy,
.stwowej zatrzymały Eljasza Butmyna i ! Śledztwo v sprawi® powyższej w jaku.

w ego zarów no małego, średniego jak i 
w ielkiego — t. zw . d rapaczy  chmur, 
które interesują żyw o m etylko polskie 
koła fachow ców  budow lanych, finansi­
stów  oraz szerokie m asy publiczności, 
lec*z rów nież zagranicę.

O statnio odwiedził w  Katowicach’ 
polska „Poradnię Stosow ania Żelaza11 
kierow nik biura propagandow ego nie­
m ieckiego przem ysłu stalowego, p. Ot 
to v. Halem. Zwiedzono budow le przs 
ul. Zielonej w  K atowicach, gdzie w te­
dy w łaśnie zostąf ukończony m ontaż 
14-to piętrow ego szkieletu stalow ego 
nitowanego oraz 6-cio piętrow ego spa­
wanego. O kazało się w ów czas, że 14 
p iętrow y gmach śląski jest jednym  z 
pierw szych europejskich drapaczy 
chmur, gdyż np. Niemcy, k tó re tak usil 
nie cnćą się zam erykanizow ać w e 
w szelkich dziedzinach, posiadają naj­
w yższy  dom stalow y o 11-tu piętrach 
(Europahaus, Berlin). Jeżeli do tego 
dodamy w ykończony i zam ieszkały  już 
7-mio piętrow y dom profesorów  szkół 
zaw odow ych w  Katowicach, a w  
W arszaw ie budujący się 10~cio piętro­
w y  gmach C entralnego Telegrafu i Te 
lefonu i 16-to p iętrow y gmach T ow a­
rzystw a Ubezpieczeniowego „P r ze zer 
ność11, małe domki stalow e w  K atowi­
cach i w W arszaw ie oraz całe osiedle 
na Rakow cu pod W arszaw ą, w  Siemia­
nowicach, w reszcie projektow ane w  
Ligocie na Górnym  Śląsku, to  nie po­
trzebują się w stydzić polscy architek­
ci i konstruktorzy, nadążający za ogól­
nym postępem w  technice budow lanej 
Europy. Dlatego też do naszej „P o ra­
dni Stosow ania Żelaza11 napływ ają za­
pytania z różnych krajów  o szczegóły, 
tyczące sie polskiego budow nictw a 
szkieletowego. W prasie niemieckie! 
ukazał się szereg notatek o oolskich 
szkieletow ych drapaczach chm ur. O ' 
sfatnio zw rócił się do naszej „Poradni" 
radca handlow y am basady polskiej w 
Paryżu  prosząc o bliższe dane o bu- 
duiących się gmachach w K atowicach, 

"k tóre  to dane zain teresow ały  francu­
skie koła techniczne na Dodstawie 
krótkich wiadomości, jakie zamieściła 
o wch prasa francuska.

Dawn ej a dziś.
Do nieuniknionych w ypidiców  w  życiu 

codziennem należą drobne skaleczenia, 
które zdarzają się często każdem u z mis. 
naw et najostrożniejszem u. Pod tym w zglę­
dem nie wiele zmieniło się na świecie. 
Jak było dawniej — tak jest i dziś.

Zmienił się iednak sposób zaooatryw a- 
nia takich drobnych skaleczeń.

Dawniej, po obmyciu rany, owiia.no ja ' 
jakim kolwiek płatkiem  płóciennym  lub też 
opaska opatrunkow ą, k tó ra  w wysokiei 
m ierzę krępow ała sw obodę ruchów , a cza. 
sem uniem ożliwiała zaw odow a pracę. Tak 
zaopatrzena rana poczynała często ropieć, 
i trz eb a  było długiego czasu do zupe!m.'K'T 
w ygojenia jej.

T ak było dawniej, — a jak jest dziś?
Dziś w ysta rczy  mieć p rzy  sobie „H anza- 

p last1, doraźny opatrunek leukoplastowy. 
aby zaopatrzyć ranę praw idłow o i ant./- 
septyczrtie. „han zap iast"  zastępuje nie­
w ygodne a często i n ieprak tyczne opa­
trunki z opasek m uślinowych, jest znacznie 
tańszy, i ma tę zaletę, że naw et w zgię­
ciach trzem a  się nadzw yozaj mocno, nie 
zesuw a się i nie krępuje p rzy ’em zupełnie 
sw obody ruchów. G aza żółtego koloru, 
znajdująca się w zdłuż przylepca, nasycona 
jest środkiem  dezynfekc zinym i pojącym 
Dziurki, z,naiduiące sie w przylepcu, um o­
żliw iają dopływ  pow ietrza  do rany. przez 
co gojenie jej znacznie się p rzyspiesza. 
Już za drobna kw otę kilkunastu groszv 
można nabyć „H anzapiast" w  każdej a-n-t°- 
ce i drogerii w  różnych opakow aniach. 
O patrunek „Ha-azaplast" zaoszczędza dużo 
kłopotu i czasu, a każdy z nas wie. żc 
czas — to pieniądz.

Uparta samobfozynl
17-letnia służąca Tekla M-usij w re­

alność p rzy  ul. Bema 14 o godz. 3 po 
połudm u usiłow ała popełnić sam obój­
stw o pi zez w ypicie lyzolu. Na pogo­
tow iu ratunków em „przepłukano" ją  i 
odesłano do domu. W ów czas uparta  
dziew czyna uapila się jodyny, tym  ra ­
zem p rzy  ul. G ródeckie’ 48. P o  te 5 
„ recydyw ie11 odstaw iono ją  do szpitala
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Zycie gospodarcze.

Czy konieczne jest wprowadzenie 
blmetaPzmu ?

WYWIAD U POLSKIEGO. WYBITNEGO ZNAWCY MIĘDZYNARODOWE­
GO PRAWA MONET APNEGO.

ryzykuje s-traty na srebrze, ze wzglę­
du na wahania cen jego — wtrącam y.

— U w aga słuszna. To też  żaden 
bank em isyjny na w łasną rękę nie 
raoże pójść na tak  ryzykow ną drogę. 
G dyby jednak pod egidą Banku W y­
płat M iędzynarodow ych w Bazylei na­
stąpiło ogólne porozumienie banków 
emisyjnych, co do stopniow ego grom a 
cfeenia srebra  w7 swoich rezerw ach , to  
w ów czas Bank M iędzynarodow y, jako 
w spólny ajent tego porozumienia, 
m ógłby skoncentrow ać w  swoicli rę ­
kach całość popytu względnie podaży 
srebra  ze strony banków  em isyjnych 
i zapew nić po krótkim  okresie zw yż­
kow ym  względną stabilizację ceny 
srebra. Trudno tu wchodzić w techni­
czne szczegóły, w y sta rczy  jednak 
w skazać, >że srebro m ogłoby z pożyt­
kiem być ponownie pow ołane do wię­
kszej roli w rozwoju stosunków  pie­
niężnych bez uciekania się do bimeta- 
lUrnu. k tóry  jest stanow czym  p-ze ży t­
kiem. W obec perspek tyw y spadku pro 
dnkc.i złota i wobec nienormalnego 
rozdziału zapasu jego w świecie, sre­
bro  może być i powinno stać się m eta­
lem pomocniczym dla banków  em isyj­
nych. W  ten sposób srebro  w zm acnia­
łoby w alutę złotą, a nie rozbijałoby 
jej i taka reform a m ogłaby być bardzo 
pożyteczna dla gospodarki św iatow ej, 
zapew niając w iększą elastyczność dla 
struk tury  kredytow ej w świecie. Sze­
reg państw , cierpiących na niedosta­
tek złota i skazanych na prow adzenie 
polityki 'deflacyjnej, mógłby odzyskać 
w iększą sw obodę ruchów. Ale. iak 
powiedziałem . da to sie przeprow adzić 
tylko w  drodze m iędzynarodow ego 
Dorozumienia, gdyż żaden bank na w ła  
sna rękę nie może zaryzykow ać wię­
kszych zakupów sreb ra.

— C zy pow yższe uwagi. Panie P ro ­
fesorze. dadzą się odnieść także do 
nowej sytuacji w ytw orzonej przez za­
łamanie się w aluty  angielskiej?

— Bezsprzecznie tak. G dyby pod 
w pływ em  w ypadków  ostatnich dni 
szereg państw  usiłow ał porzucić w a­
lutę z ło tą  i szukać now ych ekspery­
m entów  w alutow ych, by łby  to  proces 
bardzo kosztow ny i bolesny nieryłko 
dla tych państw , ale i dla całego gospo 
darstw a św iatow ego. W alutę złotą na­
leży ulepszać, umacniać, doskonalić, 
lepiej ią p rzystosow yw ać do powojen­
nych w arunków . ponieważ, jak w y k a­
zało doświadczenie, pow rót do w aluty 
złotei po v 7oijnie światowej został do­
konany w  sposób nie dość przem yśla- 
ny.

Porzucanie natomiast wogóle walu­
ty  złotej byłoby tylko wpadaniem z 
deszczu pod rynnę, i wcześniej lub 
Później znowu skierowałoby wszyst­
kich ku złotu, jako walucie, mające i 
najwięcej kwalifikacyj — zakończy? 
niezmiernie interesujące wywody nasz 
szanowny rozmówca.

Ostatnie zaburzeni finansowe na 
rynkach _ światowych wysunęły na 
czoło aktualnych zagadnień waluto­
wych spraw ę zmiany dotychczasowe­
go systemu monetarnego w niektórych 
państwach Europy oraz w pewnych 
kratach innych części świata, zależ­
nych od tych państw europejskich go­
spodarczo lub politycznie. Czy zmiana 
taka iesr pożądana dla światowej go­
spodarki — w sprawie tej przedstawi­
ciel Ajencji Iskra" zwrócił się do jed­
nego z najwybitniejszych znawców 
zagadnień międzynarodowych stosun­
ków monetarnych.

— Czy w związku z ostatniemi w y­
darzeniami finansowemi na rynkach 
światowych pożądany jest powrót do 
bimetalizrnu? — zapytujemy na wstę­
pie.

—  U w a ż a m  pow rót taki za niepożą­
dany i technicznie zbyt trudny du prze 
prowadzenia. P rzy  system ie bimetali- 
zmu w ym agany jest s ta ły  stosunek 
w ym ienny między złotem i srebrem . 
P rzy  dzisiejszej bardzo niskiej cenie 
srebra i wybitnie spekulacyjnym  cha­
rakterze notowań srebra w szelka pró­
ba powrotu do bimetalizrnu w ym agała 
by m iędzynarodow ego porozumienia i 
na wielką skale pom yślanych inter- 
w encyj na rynki srebra. System  binie 
talizmu me o-pła-ca F y  kosztów  zw iąza­
nych z jego w prow adzeniem .

— Skąd więc Dochodzą s te e s ije  W- 
metali-W czrie, panie P rofesorze?

- -  O dgrzew anie przestarzałych idei 
bim ełabstyczuych w yw odzi się z 
obaw o niedostatek, złota w świecie. 7. 
jedne: stroni- b ierze.się  tutai ood uw a­
gę praw dopodobieństw o spadku w y ­
dajności zło7a już w najbliższych la­
tach. z drugiej strony pew ną anorm al- 
ność w rozdziale zapasu już istniejące 
co złota m onetarnego. Jak  wiadom o 
bowiem. Ameryka łącznie z Francją 
posiadaią około 60% całego zapasu 
złota m onetarnego. Z tych w iec po­
w odów  w krajach, gdzie ujawnia się 
niedobór złota uw aga ekonom istów za 
czyna coraz wiece; interesow ać sie 
srebrem , iaiko metalem- k tó ry  m ógłby 
złoto zastąpić w zględnie uzupełnić w  
ieyo m onetarnej roli. Chcąc to jednak’ 
uskuteczm ć w cale nie potrzeba w ra ­
cać do skom plikowanego system u bi- 
m etalM yczrygo. w ystarczy łoby , gdy­
by' banki Njlet-owe św iata z.aczę?y zno­
w u tak. iak przed wojna, św iatow a w  
większym  stopniu zakupyw ać srebro 
i zaFczać je 'do rezerw y  pokryciow ej 
według tego w artości w  złocie czyli 
według ceny nabycia. P rz y  takim sy- , 
ste-nue tylko złoto pozostaje nadał me- j 
talem w alutow ym , bo srebra zaliszo- j 
ne do reze rw y  stanow iłoby rodzą; to­
waru o specjalnym  charakterze, k tó ry  j 
w  razie potrzeby  m ógłby b y ć  ła tw o  i 
sprzedany zag ran icą , dostarczając w  ! 
ten srosób  potrzebne dew izy  na regu­
lowanie kursu w alu ty  krajów ek

-— Ale w  takim razie banK emrsyjny

Wspaniały połysk włosów
upiększa Panią! P*oszę myć swe 
w łosy regu larn ie  szam ponem  CZAR- 
N O G t O W K A  - E X T k A  (jasnym a ta o  
ciemnym), gdyż tylko dzięki re g u la r­
nej p ie lęg n acji pozo stan ą  one  z d ro ­
w e  i p iękne. Po umyciu proszę je 
w y p łu k ać  -  P R O S Z K IE M  DtA P O łY S K U  

W t O S Ó W ,  d ep o n o w an ym  b e z p ła t­
nie d o  k ażd e j torebki. Proszek ten  
o d ś w ie ży  i w zm ocni wrosy Dani, 
d a rz ą c  je cudow nym  połyskiem ) 
C e n a  ófi groszy !

Judnakze do szybKiego odświeżenia 
w łosów  zawsze tylko : S H A M P O O N
CZARNOGłÓWKA SUCHY w ośmiokątnem. 
puaeku. (2  gatunki: neutroiny i s p e c j a l n y  
dla ciemnych włosów.l , ’ —

C z a r n o  g ł ó w k a . E x f r a
Josny •  SZAMPON ZPOtYSKIEM DLA W IOSOW* Ciemny

i W sttdz1 do nubytio, gdzie m eng, wprost 
| APTEKARZ PRA N C 7 1 SK A,. 61EISKO. WYRÓ6 KRAJOWY

Rezultaty largew Rówśe iskich.
Drugie T argi Rówieńskie o d b y te  od 

30 sierpnia do 6 w rześnia odbiły się 
echem, nie tylko na W ołyniu lecz i w 
Polsce całej.

Efekt zew nętrzny  Targów  by ł o 
wiele dodatniejszy niżeli w  roku ubie­
głym, U derzało przedew szystkiern sta 
ranie Komitetu Targów  o nadanie este 
tycznego i gustow nego w yglądu paw i­
lonom i całemu terenow i T argów .

Pod względem nandlowym Komitet 
w znaczniejszym aniżeli w roku ubie­
głym stopniu uzyskał swoje zamie­
rzenia przez nadanie T argom  charak­
teru jannarku, gromadzącej.11 szersi,*

w arstw y  rolnicze, przedew szystkiem  
włościańskie. Z firm handlowych nie­
k tóre zaw arły  bardzo poważne tran ­
sakcje szczególnie w  dziale manufak­
tury , m aszyn m łynarskich, rolniczych, 
m otocykli itp. P rzem ysł ludowy i 
zdobniczy w ołyński, zakopiański i ło ­
wicki rów nież osiągnął poważne rezul 
ta ty . Jakko lw bk  w roku bieżącym  nie 
co m niejsza dość finn  w zięła udział w 
Targach, jednakże pod względem  me­
trażu  zajętych stoisk ilość zaietej po- 
w ierzchn’ zw iększyła się praw ie o je­
dną czw arta, tak, że Komitet zmuszo­
n y  by ł do budow y now ego pawilonu.

Najpoważniejsze jednakże rezultaty  
osiągnęły Targi przez zorganizowanie 
szeregu zjazdów różnych orgamzacy.i. 
Konfeiencja rolniczo - spółdzielcza 
w ytknęła drogi postępow ania w zw ią­
zku z krzysem  ekonomicznym. W  cza­
sie Targów  odbyły sie rów nież nara­
dy kupców  w ołyńskich oraz konferen­
cja dziennikarzy woiyńskich. Poza- 
tem w czasie Targów  odbył sie w yścig 
cyklistów  na przestrzeni 100 khn. o 
nagrodę Komitetu oraz zjazd straży  po 
żarnyeh ochotniczych, który zgrom a­
dził przeszło 1000 uczestników , oraz 
barw ne dożynki w ołyńskie z udziałem 
chórów ludowych.

Targi zwiedziło 187 w ycieczek, prze 
w ażnie włościańskich.

Frekw encja kupców z innych dziel­
nic Polski, pozwoliła im zapoznać się 
z produkcją w ołyńska i przekonać, źe 
W ołyń jest ziemia gdzie w dużej mie­
rze znaleźć może zbyt przem ysł ma­
szynow y, w łókniczy i chemiczns7.

Z GIEŁDY.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa. 30 w rześnia. (Tel. wł.). 
O broiy w iększe, tendencja niejednoli­
ta. Dolar gotów kow y w obrotach pry  
w atnycb 8.91 i pół.

Rubel złoty 5.13.
M arka niemiecka (banknoty) w  o- 

brotach p ryw atnych  210.2*5.
Obroty akcjami minimalne.

Nocne dyżury aptek.
Coaziennię od niedzieli 27 w rześnia do 

soboty 3 paźdz1ernika mają nocny dyżur 
tUo ępujące ap tek i; K. A ugensterna przy 
ul. Krasickich 20, J. b e ise ra  przy ul. Le­
gionów 23. f .  B arsząka  przy ul. Ł ycza­
kow skiej 155, F. Dev ech y eg o  orży ul. 
S łow ackiego 12. A. D orsiw etza  przv ul. 
Teodora 3, Dobrzańskiego przy ui. Akade­
mickiej 2. M. L ttingera przy pi. G ołuchów 
sir ich 14. Sz. Haya przy ul. K azim ierzow ­
skiej. A E hrbara  przy ul. Ł yczakow skiej
1. 3, K. Kajeianowicza przy  ul. Słonecznej
1. 1. F. K rzyżanow skiego przy  ul. Raiki.?3 
M. K rzyżanow skiego (M ikolaschal p rzy  ul. 
Kopernika 1. M. K rynickiego pizy u!. Le­
ona Sapicny, J. K w aztrera  przy u l Za- 
m arstynow skie,1 54, M. Łazow skiego przy 
ul. G ródeckiej Si W  Sankisiew icza przy  
ul. Zyblikiew icza 14 L. Ś ladow skiego przv 
uf. Halickie- 19. S. Som m efsteina przy ul. 
Janow skiej 52 Stenzla przy pi. Mft- 
lićtokim 8, M. T erleckiego przy uL G ro­
dzickich 2, A. Aszkeiiazego p rzy  ul. Żół­
kiew skiej 4, L. Zuckerm ana przy  u!. Pn- 
sudskiego 16 A. B raunstem a w  Zniesie­
niu. N. B ergera w Lpwandówce.

S ta łe  dyżury nocne maja ap tek i: M.
E tungera przy ul. Goruchowskrch 14, Sz. 
Haya przy ST. K azimierzowskiej. K. Kaje- 
tanow lcza przy ul. Słonecznej 1. M. K rzy­
żanow skiego (M ikolas~ha) p rzy  ul. Koper­
nika 1. J. K w artnera przy ul, Z am arsty- 
now skiej 54, S. Som m ersteina przy uL 
Janow skiej 52.

P o p i e r a j  p r z e m y s ł  r o d z i m y  
A d u s z  y / r a c ę  b e z r o b o t n y m

Bezrobocie wśród artystów 
cyrkowych.

W  zw iązku z w czesnem  nastaniem  
chłodów jesiennych, w  roku bieżącym  
wcześniej niz zw ykle zwijają sw e na­
mioty' cyrki w ędrow ne, k tóre ooieżdża 
ją w ciągu wiosny i łata w szystkie 
dzielnice kraju. W ubiegłym sezonie 
istniało 16 polskich cyrków , k tóre  po­
za rifelicznemi siłami zagranicznemi, 
zatrudniały, oprócz znacznego p e rso n e­
lu technicznego, około 150 polskich ar­
tystów  cyrkow ych. Największe z tych 
imprez, to dw a cyrki Staniewskich, 
cyrk Barańskich oraz cy rk  D wor­
skiego.

W obec zamknięcia cyrków  na okres 
zimowy, oprócz cyrku Staniewskich, 
k tóry  zainstaluje się w W arszaw ie 
w szyscy  praw ie •artyści cyrkow i po­
zostaną bez pracy. Część z pośród 
ricli znajdzie zatrudnienie ,v szeregu 
nocnych lokali, w iększość jednak po­
w iększy i tek liczne kad ry  bezrobot­
nych artystów  widow iskow ych.

Każdy numer dow odow y Uczy sią  
25 ęroszy

Maqistrat król. Sioł m. Lwowa.
LM. 7549/31.

VI. W. We Lwowie, dnia 28 w rześnia
1931 r.

Ogłoszenie.
M agistrat kroi stuf. m iasta Lwowa p o ­

daje do publicznei w iadom ości, że w dniu 
16 październ ika 1931 r. o godzinie lCPtej 
przedpołudniem  odbędzie sie w drodze 
przetargu ustnego w Miejskim Zakładzie 
Czyszczenia Miasta przy ul. Sw. Marci­
na I, 18 sDrzeoaż starego  żelaza, gum, 
uprzęży, taboru  i t. p

Przedm ioty, k tó re  będą sprzedaw ane tyl­
ko w całości mogą reflektanci ogladać tam ­
że w ostatn ich  3-ch uniach przeu przetar­
giem od godz. 11-tej dc 14 tej, gdzie będą 
udzielane inform acje.

Chcącv wziąść udziai w urzętargu, winni 
w dniu 16. X 1931 złożyć do godz. 9.45 
wadium w w ysokości 200 zł. w Kasie Za 
kładu

W iceprezydent miasta 
45S7 Wiktor Chaies

I K U PNO  I SPR Z E D A Ż
12 groszy za w y r a z  ______

Indantren opal na k aw , firanki we w szy­
stkich kolc-ach zł. 4.20. Fantazyjna gre 
nadyna podw ójcie szeroka zł. >.70 Wy­
twórnia Frellich. Lwów, Sykstuska 21.

4461
Szkolne mundurki, płaszczyki, sweterki, 

fartuszki, berety „Sport" plac Halicki 3.
______________________________________  4557

WiedaAsKą jadalnię palisandrową, jadal­
nię orzecnową modną, bibljotekę, biurko 
antczne, serwantks, Mól antyczny. Kara- 
maiii, — sprzeda okazyjnie „Doro^um * 
L a u fe r ,  Ł o z i ń s k i e g o  I, (Koniec Batorego).

4580



12 ..SŁOW O POLSKIE" 270 z dnia 2 października 195'li

M f & t l l P  r(5żnego rodzaju  najkorzystnie
I i  C u l  -  nabyć można u znanej firmy

n  n  d  n  t  f  u  s *p,bhy m - T ,i,f- i ł -01l i l i U K U  I  t U n  P o g o d n e  w a r u n k i .  3980

N iem ow lęce kompletne wyprawki „Sport"
plac Halicki 3. 4556

Fortepian króciutki, pierwszorzędny, po­
szukiwanej marki, prawdziwie kupujący 
nabędzie bardzo korzystnie. Skleniarski, 
Kopernika 26._________  ~_______ 4504

Sam ocncdy okazyjnie sprzedaje A utom o­
bilowe biuro inż. Braun Lwów, Tarnow­
skiego 7, tel. 74-98. 4033

Sprnedam  realność dającą rentowny do­
chód od .tap*tału, położoną w z di o  we i 
części m iastf, nie odległej od śródm ieś­
ciu. Z głoszenn do adm. Słow a Polskiego  
pod Okazja".____________________  4503

W ytwórnia lamp elektrycznych  i wyro­
bów metalowych , Ga.wanJ ■“ Żuliiiskie- 
go 11 a, tel. 20-54 Ceny fabryczne. 3970

( POSADY POSZUKIWANE 1
__________5 groszy za wyraz. j
Starsza kucharka lub do w szystkiego po­

szukuje zajęcia. „Uczciwa". 4549

Szofera dobrego i sum iennego z dobremi 
świadectwami gorąco poleci Dyrekcja fir- 
my „Wulkan", te iefonowat 1—15. 4 12Q

Sam odzielny buchalter, doświadczony w 
sorawach finansowych — chrzescjanin — 
otrzyma posadę głów nego K.sięgovi ego 
w poważnem przedsiębiorstwie w  Kra­
kowie w zamian za ustąpienie obecnego, 
choćby m niejszego stanowiska we Lwo­
wie osoDie z  podobnemi kwalifikacjami. 
Szczegółow e oferty z referencjami pod: 
„Pensja 500“.______________________ 4576

Rutynow ana nauczycielka-wychowawczyni, 
ze świadectwami z  domow ziemiańskich  
poszukuje posady. Zgłoszenia Adm. S ło ­
wa Dod: „Zaufanie"._______________4532

Pokojow a z długoletniemi i dobremi świa­
dectwami poszukuje posady od 1 paź­
dziernika, Wiadomość uo Administracji 
Słov a Pr fekiego pod „Mar a". 3596

h O N K U R S .
Senat akademicki Akademji Górniczej w K-.ikowie rozpisuje kon­

kurs na dwa słypendja Im. Inź. W iktora K ła sko  dla studentów  
Akademji Górniczei narodowości polskiej bez różnicy wyznania.

Stypendja wynoszą po 80 zł. miesięcznie.
31iższe warunki uzyskania stypendium ogłoszone są na tablicy ogło­

szeń Rektoratu w budynku przy Alej i Mickiewicza 1. 30. Podania należy 
wnosić do Senatu akademickiego Akademji Górniczej w Krakowie naj­
później do dnia 31 października 1931 r.

4585 Rektor A kadem ji Górniczej
Inź. Zygm unt Sarjusz B ie lski mp.

Pokój frontow y, słonecyny, um eblowany 
rin w ynajęcia Konińskiego 29, telefon 
25 17. W iadom ość 1 0 - 2  i 5 - 7 .  4578

Pokój z utrzym aniem  dla dwu s tu aen te s  
Z baraska 2, N iem entow ska 4535

NAUKA f WYCHOWANIE 
10 groszv za wyraz.

ZgłoszenieA ngielsk iego  lekcji udzieiam 
R om ąnow icza 5 1. p. 4456

f |  1 7 0 * ! ^  \  l u d z i  s t a ł o  dz iś  pod  
J l j  o l i r u t !  oknami wystawy firmy

J ó z e f  V e r s t r r v l i g  Lwów, Jagiellońska 4.
g d z i e  o d b y w a  s i ę  s p r z e d a ż

2-ch o k az y jn y c h  w a g o n o w  p o r c e l a n y .
C E N Y  N I E B Y W A L E  N I S K I E ! 4-93

Kurs tańców rozpoczynam y 3 października 
najdokładniej wyuczymy. Nowiccy. P u  
sudsk iego  16. 4524

Signcrina italiana distim issim a smpartisce 
'ezion i ita liano  francese p ianoforte  sin- 
gole nun ite , C horązczyzny 24 11. oficyny.

4ĆP4'

f c O N ł i U R S .

O M O L  LUŚA RSK A

Specjalista chorób wener. i skórnych oraz kosmetyki

Dr. SCI lWARZ Telefon 16-51.’
P O W R Ó C I Ł .  4515

Lskarz P aństw . Szplf. P ow szech .

Dr. Pa’ęeł Cymbalisty]
Lwów, ui. Listopada 114. Tel. 63-93. 
P rześw ietlanie prom ieniam i R orn tęen a. 
Powrócił i o r d y n u j  od 14—16*30. 4438

Zarząd państwowego Zakładu zdroiowego w Krynicy rozpisuje niniejszym 
konkurs na dzierżawę lokalu w domu zdrojowym  na prowadzenie re­
stauracji oraz kaw.arni i cukierni wraz z przynDeżnościami, niezbędnemi do tego 
przedsiębiorstwa na okres 2 -letni, t. j. od 1 listopada 1931 do 31 października 
1933. B liższe warunki dzierżawy są do przejrzenia w biurze Zarządu zdrojowego.

Państwowy Zarząd zdrojowy zastrzega sobie piaw o wybrania oferty n.e- 
zaleźnie od wysokości oferowanego czynszu dzierżawnego lub unieważnienia 
przetargu.

Ostemplowane oferty na powyższą dzierżawę należy wnosić do Zarządu 
zdroiawego w Krynicy, przy dołączeniu poświadczenia na złożone w K-.sie Za­
rządu zdrojowego w Krynicy wadjum w wysokości 2 °/0 od oferowanej kwoty 
w terminie najdalej do 10 października 1931 r.

O w yniku  rozpraw y o fertow ej zostaną D ow iadom ien i in tereso w a n i o sob -  
nem i pism am i.
4586 ! Z a r z ą d  Z d r o i o w  y .

ZGUBIONO I ZNALEZIONO 
10 groszy za wyraz.

U m ew sźniam  sx radzioue mi dokum enta 
dow ód osobisty , św iadectw o pielęgniar­
skie i św iadectw o io jrzaiości, w ystaw io­
ne na nazw isko G rodnickiej H elenv we 
Wilnie. 4541

RÓŻNE DONIESIENIA 
10 groszy za wyraz.

Futra danuk ie , męskie, w ykonuje najsta­
ranniej. sum iennie, s-ustownie. Magazyn 
i p racow nia futer Karola Schiirera, Se- 
ndnu ~.i n 11 ~. te eE >r 69 56_____  4589

CcfacJy dom ow e, obfite, zdrow e i s tm e m e  
na m asie, Lwów, K raszew skiego 9. 1. n 
m. 2. Wvdaie się też do m enażek. 4188

Gruchota uleczalna: Wynalazeic Eufonia
zadem onstrow any specjalistom . Usuwa 
przytępiony słuch, szum , cieknienie uszów 
Liczne podziękow ania. Żądajcie bezpłar- 
nej pouczającej broszury. Adres: Eufonja 
Liszki koło  Krakowa. 3951.

l in i i i I '.

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE I
10 groszy za wyraz. |

Pokój z utrzymaniem lub bez ula 1 lub 2 
studentek przy inteligentnej rodzinie. Ul. 
Karpacka (boczna Sobiriskiego) I. 3. 1-sze 
ciętro._____________________________ 4519

Duży, s ło n eczn v  po k ó j  umeblowany do 
w y n a jęc ia  O duzowu 5. nr. 4 4581

W S T Ą P  i P R Z E K O N A J  S I Ł ,
ze u nas towar najleaszy. ttr.y nynU sre . dopadnę sałaty

„M E B L O D O M " „T
w* podwórzu. —  Tefefon 97-06, 4592

gotowa i na zamówienie oraz Diz.jmu e 
w sz e lk ie  roboty  ta p icersk o -d ek o ta cy jn e  

tak  w m iejscu  jak . na prowincji

P R A C O W N I A  T A P i C E R S K A

WŁ. PKCKOPEJCv
Lwów, ul. Z i m o r o w i c z a  I. 6

T e le fo n  48-25.

Dwaj Poznariczycy poszukują eleganckie­
go. taniego pokoju z osobnem  wejściem  
od 15 października b. r. Zgłoszenia z oo- 
daniem ceny do Administracji pod „S ło­
neczny 4559

Pokój komfortowy w  śródmieściu qla pa­
nów odnajmę. Adres w Administracji,

4525

W soóln y  ookój dla studentki z caiodzien- 
nem zdrowem utrzymaniem. Krasze­
wskiego 9 I. drzwi Nr. 2. 4201

W ynajm ę du-y, um ebio .rany pokój 3 - 2  | 
panom  urzędnikom , D obre utrzym anie. 
F ranciszkańska  2, 111. p iętro  m. l i .  Tam - j 
że bardzo  dobre obiady dom ow e, m ięsne 
lub jarskie. 4583

   ___________________    — -----------------------------  i
3 pokoje, pełny kom fort do wynajęcia 

W iadom ość gospodarz  Ł yczakow ska 32 
___________________________________45*7

M ieszkanie 7 pokojow e z pełn m kom ­
fortem  zaraz do wynajęcia. Inform acje: 
G tęboka 8 I p. praw a. 4473 1

na zamówienie

i przeróbki)
poleca

F  F. I. UtóELSCt
Lwów, Rutowsk^gjs 5. TS£P

42 lat istniejąca. 459'

YINCENT STARRET" 10)

W liemnofciRch.
NOWFLA AMERYKAŃSKA.

Przekład autoryzowany.

(Dokończenie.)

— Ich poszukiw ania m iały specjalny 
charak ter — odpow !edział detektyw .
— O graniczały  się bowiem  do najstar­
szych części domu i do najdziwniej­
szych kątów . Nie zginęło nic -warto­
ściowego. boby pan to zauw ażył. A 
więc me mogli to  być zw yczaini zło­
dzieje. Jak pan wie. -przeszukali komi­
nek. podziurawili podłogę w  piwnicy 
itd. Opukiwali rów nież ściany. W szy­
stkie te znaki h v łv  bardzo ch arak te ry ­
styczne. W ynikało z nich. jasno jak na 
dłoni, że ci ludzie szukali czegoś sta­
rego, a najprędzej ukrytego skarbu.

— C zy pan sobie w yobraża, gdzie 
mogła się mieścić ta  k ry jów ka?

_  Ni-e — odparł prędko Lavender.
— Mojem zadaniem  było znaleźć pa­
ni®, panno M ary, a te raz  mojem zada­
niem iest wybronić m orderców  Anzel­
ma P riora.

Architekt zm ieszał się i skinął gło­
wą. Radość z pow odu odnalezienia 
bratanki spraw iła, će  zapomniał p ra ­
wie o zam ordow anym  służącym .

_  Tak! _  rzekł cicho. — Dwaj moi 
dercy  uciekli,

— Narazie. Chociaż w ediug w szel­
kiego praw dopodobieństw a rzeczyw i­
stym  m c-de-ca by ł Contim. Z togo co 
usłyszałem  od pani, w r  oskuie, że tui 
Hammond, ant C onyerse me m y d eł' o 
w oidersiw ie. On! chcieli tylko usunąć 
W ióra i M rm fo-aow ą i na n ieszcześc^  
załatw ienie sie z tlmzelmem i z psem 
zostawili Ccnnorow i. A Connor nosu- 
nął się zadaleko. Może uderzy ł P riora  
silnie; niż zam ierzał. W  każdym  razie 
zabił go. P rzypuszczam , że tamci dwaj 
dowiedzieli się o zam ordow aniu An­
zelma dopiero z gazet i że ich +a nie­
spodzianka okropnie przeraziła . Od tej 
chwili zaczęli się p rzygo tow yw ać do 
ucieczki na p ierw szy  znak czegoś po­
dejrzanego. C zy mam racie, panno 
M ary?

— O m orderstw ie nie wsoominaM — 
odpow iedziała z drżeniem  dziew czyna. 
— Dowiedziałam  się o tern dopiero 
od pana Lavendera. Ale w czoraj nrzez 
cały  dzień byli ogromnie w zburzeni

— Mieli czego -  rzekł Lavenćler. — 
Czy przeszukali dom Winshiipa, panno 
M ary?

— Ciągłe w  nim czegoś szuka!'.
— Nic nie znajdując. Dlatego ocią­

gali się z ucieczką Nie by ło  w ykluczo­
ne. że s ta ry  Samuel znalazł skarb i 
ukrył go w  swoim domu.

Zapadło chw ilow e milczenie, które 
p rzerw ała  panna Coolbrith.

— Przypuszczam  panie Lavender, 
że  jeżeli ten skarb  istnieje, to pow i­
nien się znaleźć — rzekła. — Nienawi­
dzę go za to, co spow odow ał i nie 
wzięłabym  z niego ani g rosza, ale coś 
pcha mnie, żeby szukać. C zy to  źle o 
mnie św iadczy?

— Nie — odpowiedział detektyw .
— W abi nania p ra s ta ry  urok zakopa­
nego skarbu. Ja sam doznawałem  nie­
raz tej pokusy.

— Czy nan mi pom oże?
— T m d ra  spraw a — rzekł z uśm ie­

chem Lavender. — C zy pani wie, gdzie 
iabym ew entualnie szukał tego skar­
bu?

— Gdzie?
— Poza domem. Coś mi mówi, że 
przodek pani nie chow ał sw ojej m am o­
ny wewmątrz domu. I po dnigie przez 
te sto i w ięcei lat dom był nieraz prze 
szukiw any od dachu do piwnic. P rz e ­
budow yw ano, dobudow yw ano i pew ­
nie też zdarzali się poszukiw acze 
skarbów . Ci ostatni przew rócili dom 
do góry nbgami. Nie jest wykluczone, 
że ta  skrzynia dotychczas tu jest. Ale 
mnie się zdaje, że albo ją już dawno 
znaleziono, albo, że w ogóie nigdy nie 
była schow ana w  domu. Na dwoje ba­
bka w różyła.

— Czy pan m! pom oże?
— P rzep raszam  panią bardzo, ale

w olałbym  me. Znalazłem  parna i to 
jest dosyć dla mojej próżności. Nara- 
zie nie w yjadę do Chicago, bo będę tu 
potrzebny władzom , a później będę 
musiał staw ić sie na spraw ę Connora 
i może tam tych, jeżeli ich złapiem y 
Będę ogrom nie zajęty  i po drugie śpie­
szy mi sie do Chicago, Spodziewam ■ 
sie, że jednak pani sam a przeds:ę\veź- 
mie poszukiw ania i da mi znać o rezul­
tacie swoich w ysiłków . Barazobvm  
sie ucieszył, gdybym  się dowiedział, 
że pani znalazła praw dziw y skarb. Da 
mi pani znać p raw d a?

_  Naturalnie. P rzyśle  panu próbkę 
skarbu. Może to bodzie skrzynia duka-’ 
tów hiszpańskich?

— Może — rzekł Layender — i zło­
tych luidorów  i juz sam nie wiem. cze 
go. P rzyśle  mi pani po jednej m onee;e 
każdego gatunku

M ary p rzyrzek ła  solennie, ale upły­
nęło wiele dni i nie doczekaliśmy się 
od niej żadnej wieści. Tom asz Connor 
odpokutow ał za sw ą zbrodnię, Ham ­
mond i C onyerse nie dostali się w  ręce 
spraw iedliw ości. Wiemy, że Robert 
Coolbrith i jego bratanka wspom .nają 
nas wdzięcznem  sercem  i że ona nie 
traci nadziei znalezienia skarbu. Spro­
w adza co lato parfcje gości i -robi po­
szukiw ania. lecz jak dotąd bez rezul­
tatu

I tak  już pew nie pozostanie.
k o n i e c .

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bemadiuk. Z drukami „Słowa Polskiego", Lw ów  ul. Zimorowicza 13.


